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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G azetę L w o w ­
sk ą  wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze ­
w o d n ik ie m  za czwarte ówierćro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u 1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego “, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po nenie o połowę znikonej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą  p r ze t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l us  t r o w a  uy Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, w r a z  
* d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  nut ,  
po n a s t ę p u j ą c e j  ce n i e :

W a I w nw iP • miesięczn;'e 50 ct-- 
kwartalnie 1 zł. 50 ct.

Na nrowinrvi * miesi§czllie ct >prowincyi. kwartalnie 2 zł< 4o ct.

16 października b. r., prezydentowi ^staty­
stycznej komisyi centralnej, radcy dworu 
dr. Karolowi Teodorowi v. I n a m a - S t e r -  
n e g g ,  nadać najmiłościwiej krzyż koman­
dorski orderu Franciszka Józefa.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość po­

wrócił dnia 16 b. m. rano z Ischl do Wie­
dnia.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem" postanowieniem z dnia

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
16 października b. r., wicerektora semina- 
ryum duchownego w Tarnowie i katechetę 
wyższego gimnazyum tamże, Jana J a w o r ­
s k i e g o .  zamianować najmiłościwiej kano­
nikiem rzymsko - katolickiej kapituły kate­
dralnej w Tarnowie.

Karol S c h i m a ,  mianowany dekre­
tem c. k. Namiestnictwa w Pradze, z dnia 
25 czerwca 1884 r., 1. 37.916, autoryzowany 
inżynier cywilny, przeniósł swą siedzibę 
urzędową z Pragi do Lwowa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości. ,

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 30 września 1887.

Od dnia 3 do 10 października b. r. 
sprawdzono w kraju z chorob zaraźliwych
zwierzęcych:

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  u 
bydła: w Gusztynie (pow. borszczowski); 
wGuworowie (pow. doliniański); wMyszkow- 
cach (pow. husiatyński); w Kołomyi i Li­
skach (pow. kołomyjski); w Mużyłowie i 
Dryszezowie (pow. podbajecki); w Stawsku, 
Sokęiowie i Tatarsku (pow. stryjski); w 
Grzymałowie i Tłustem (pow. skałacki); w 
Smykowcach i Borkach wielkich (pow. tar­
nopolski), i w Rożanówce (pow. zaleszczy- 
cki).

ś w i e r z b  u k o n i :  w Kluezowie
małym (pow. kołomyjski) i w Dubanowi- 
cach (pow. rudeński).

O s p ę  o wc z ą :  w Mołczanówce (pow. 
skałacki) i w Tokach (pow. zbarazki).

W powyższym okresie czasu, z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły:

Z a r a z a  p y s k o w a  i racicowa u by­
dła : w Łosiaezu (pow. borszczowski); w

Pajówce (pow. skałacki); w Gamnicy, Sta­
nisławowie, Poberezie (pow. stanisławowski); 
w Tłumaczu, Pałahicze i w Korolówce (pow. 
tłumacki).

O s p a  u o wi e c :  w Stryjówce (pow. 
zbarazki).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Maćko- 
wicach (pow. przemyski).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Karasińcach 
(pow. husiatyński).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 października 1887.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła dzieło p. t. „Zeszyt IV. Wykład me­
tody nauk realnych w szkole ludowej dla 
użytku seminaryów nauczycielskich polskich, 
skreślił prof. dr. Władysław Seredyński, 
członek nadzw. Akademii umiejętności w 
Krakowie. Tarnów, 1888; nakład i własność 
Edwarda Menkesa“, polecić do bibliotek se­
minaryów nauczycielskich.

CZĘŚĆ IIEURZĘDO W A
Lwów, 19 października.

O obecnej sytuacyi parlamentar­
nej, która skutkiem pewnych niepo­
rozumień między klubem czeskim a 
innemi frakeyami prawicy wydawała 
się na chwilę naprężoną, oraz o ży­
wiołach, wchodzących w skład klubu 
czeskiego, otrzymujemy od Daszego, 
zazwyczaj dobrze poinformowanego 
korespondenta wiedeńskiego następu­
jące informacye:

Wiedeń, 17 października.
(?) Sytuacya parlamentarna, która za­

raz po otwarciu Rady państwa dała powód 
do rokowań między sprzymierzonemi klu­
bami, dojrzewa powoli, i dziś już można 
śmiało tw ierdzić, że zagrożone chwilowo 
dobre porozumienie między Rządem a je ­
dną częścią prawicy w krótkim czasie i

w całej pełni zostanie przywróconem 
W klubie czesk-in upowszechnia się i usta­
la coraz bardziej przekonanie, że owe zbyt 
głośne żałoby z powodu znanego rozporzą­
dzenia p. Ministra oświaty, żałoby, których 
żywioły umiarkowane nigdy nie podzielały, 
nie mają słusznej podstawy, i że co do tej 
sprawy, klub czeski nie może uzyskać ża­
dnego ze strony Rządu ustępstwa. Szkoły 
zwinięte mocą rozporządzenia, które było 
przedmiotem interpelacyi czeskiej, są to 
właśnie te same sziroły, których zwinięcie 
już przed kilkoma laty zalecał w komisyi 
oszczędnościowej były poseł Jireczek, go­
rący niewątpliwie patryota czeski, który 
w gabinecie hr. Hohenwarta był Ministrem 
oświaty. Komisya ta była, jak wiadomo, 
złożoną z mężów zaufania prawicy, a pra­
cowała pod przewodnictwem naczelnego 
przywódcy prawicy, hr. Hohenwarta. Przed­
stawiła ona rezultat swej pracy Rządowi 
do możliwego uwzględnienia, niepodobna 
więc, żeby ta sama prawica, z której ini- 
cyatywy i z której łona ta komisya wyszła, 
pociągała teraz Rząd do odpowiedzialności 
za to, że uwzględnia wskazówki w sprawo­
zdaniu komisyjnem zawarte. Dlatego posło-, 
wie czescy ustępują powoli z zajętego pier­
wotnie stanowiska i zaczynają na innem 
polu poszukiwać wynagrodzenia szkody, 
wrzekomo poniesionej. Odzywają się między 
nimi żądania uzupełnienia czeskiej wszech­
nicy w Pradze wydziałem teologicznym, 
zaniechania przy egzaminach państwowych 
dochodzenia co do biegłości kandydatów 
w języku niemieckim i t. p. Co do tych 
żądań, są rokowania między Rządem a re- 
prezentacyą czeską możebne, i te rokowa­
nia zapewne miała na myśli Politik, unie­
winniając oględną treść interpelacyi tem, 
że ona ma służyć tylko za punkt wyjścia 
do daleko sięgającej akcyi. W każdym ra ­
zie , skoro zamierzona akcya przenosi się 
na inne pole , to naprężenie sytuacyi łago­
dnieje i otwiera się droga wyjścia ku obo­
pólnemu zadowoleniu. Jeśli zaś już w naj­
krótszym czasie, jak to zapowiedział pan 
Minister skarbu, wejdzie na stół Izby spra­
wa materyalnej natury, ale pierwszorzędnej 
dla Czechów wagi, to jest sprawa opodat­
kowania cukru, to wobec praktycznego ży­
cia wymogów te nawet umysły, któreby 
jeszcze były wzburzone, ockną się i właści­
wą odzyskają równowagę.
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O L B R A C H T O W I B Y C B B Z E
PO W IE ŚĆ  

Zygmunta Kaczkowskiego.

XI.
Obóz pod Lwowem.

(Ciąg dalszy.)

Kto życie swe waży za spokój i szczę­
ście swych braci i może już jutro położy 
swa głowę za wolność i całość Ojczyzny, 
temu się godzi i pieczeń wonniejsza i le­
pszy dzban wina i wszelka inna uciecha^, 
tak zawsze bywało na święcie i niRt ty 
obyczajów żołnierskich nie zmieni: ale tam 
już na pierwszy rzut oka trzeba się było 
obawiać, ażali tych uciech nie będzie za­
nadto. Albowiem każda żona zamożniejsze- 
g rycerza przyprowadziła za sobą jaki taki 
fraucymer, czego możny sobie pozwolił, tego 
się i uboższemu zachciało, a za żonami poprzy- 
ci|S*ły także rozmaite sieroty i wdowy, któ­
re dopiero mężów szukały w obozie.... Za 
niemi zaś markietanki i ich pomocnice, 
szwaczki a praczki, porozkładały się w o- 
sobnych namiotach z rozmaitemi trunkami 
i towarami, tak że ich namioty były wciąż 
w oblężeniu od żołnierstwa wszelakiej bro­
ni , że nieraz i starszym trudno się było 
przez nich przecisnąć.

Gdzie wino, tam i muzyka być m usi: 
toż za markietankami nawaliło się do obozu 
gęślarzy, lirników, teorbanistów, skoczków, 
kuglarzy i błaznów wszelkiego rodzaju — 
a z nimi i kupców, przekupniów, handlarzy,

którzy bądź pozakładali swe kramy, bądź 
też pomiędzy namioty roznosili swoje towa­
ry. Cieszyli się z tego mieszczanie, bo z te­
go obozu sowicie się napełniały ich worki: 
ale starzy żołnierze bardzo na to mruczeli, 
mówiąc: że gdzie kobiety a grajki rej 
wodzą w obozie, tam rygor wojskowy roz­
łazi się prędko i licha służba z takiego żoł­
nierza.

Obóz ten był ogromny, jakiego dotąd 
mszczę w Polsce nie było. Zaraz za niskim 

stanęły pierwsze namioty i cia-Zamkiem stanęły pierwsze namioty i cią­
gnęły się pomiędzy Zniesieniem a Kleparo- 
wern przez Zamarstynów do Zbmsk a ztam- 
tąd po pod Sroki i Laszki aż ku Malecho­
wu. Spojrzawszy nań z wysokiego Zamku, 
zdało się widzieć jakieś miasto ogromne, 
jakiego niemasz na całej ziemi. Namioty 
zrazu szły szeregami, tworząc szerokie uli­
ce, główne i boczne jak w mieście, a dalej 
kupiły się w gromady, jak sobie Wojewódz­
twa albo powiaty stanowiska obrały. Były 
namioty tak wielkie jak domy, z osobnemi 
wewnątrz izbami, niektóre z nich poopina- 
ne materyami najrozmaitszych kolorów. Wo­
jewództwa trzymały się razem ze swemi po­
wiatami i Ziemiami a nad ich głównemi na- 
miotami^ powiewały sztandary ich w łasne: 
nad Województwem Poznańskiem orzeł bia­
ły bez korony, nad Sendomierskiem trzy 
pola czerwone i białe z gwiazdami w trzech 
rzędach, nad Kaliskiem ukoronowana żubrza 
głowa z pierścieniem w pysku, nad Kijow- 
skiem po jednej stronie anioł z mieczem i 
pochwą, po drugiej niedźwiedź w polu bia- 
łem. Tak samo powywieszały pow’at,y swo­
je sztandary nad namiotami swycb Kaszte­
lanów —- a Biskupi, którzy ze zbrojnemi 
pocztami przybyli, herby swych Biskupstw: 
Uryel Górka Poznański sztandar ze św. Pio­
trem, trzymającym dwa klucze w prawicy, 
Lubrański, Płocki z Najśw. Panną, trzyma-

ją^ą Pana Jezusa na rękach, Jan II. Pu­
dełko Łucki z Trójcą św. gdzie Bóg Ojciec 
trzyma przed sobą Chrystusa Pana na krzy­
żu a Duch św. w postaci gołębia unosi się 
nad jego głowami. Żaden z Panów nie wy­
wieszał tam swoich rodowych sztandarów, 
jak to było w Piotrkowie, bo na wojnie się 
to  ̂ nie godziło : byli tylko woluntaryusze, 
którzy własnym sumptem powystawiali wię­
ksze lub mniejsze poczty, było także kilku 
kawalerów cudzoziemskich z własną służ­
bą — a ci mieli sztandary według swej 
własnej fantazyi. Ilekroć taki wolunlaryusz 
wjeżdżał na czele swojego pocztu do obozu, 
zawsze go witało okrutne bicie w kotły i 
bębny i niezmiernie wrzaskliwe trąbienie a 
otaczało go zbiegowisko wszelakiej broni 
żołnierstwa, robiąc uwagi nad uzbrojeniem 
i umontowaniem jego Chorągwi.

Tak zaraz w pierwszym tygodniu wje­
chał Tigranes z pocztem stu koni. On sam 
jechał na czele a prawe skrzydło pierwsze­
go szeregu trzymał młody Pretficz jako po­
rucznik. Wszyscy ci ludzie byli w pance­
rzach i hełmach a na pancerzach mieli pła­
szcze jasno-niebieski°, podbite żółtą pod­
szewką. Tigranes zrobił tę koncessyę mia­
stu, iż przyjął jego kolory, toż i sztandar, 
co nad jego chorągwią powiewał, mieścił na 
sobie okręt żółty w niebieskiem polu, jako 
starodawny emblemat rodziny Chiaao, przy­
jęty przez nią na znak, jako była kupiecką 
i przybyła z za morza, bztandar ten bar­
dzo wielkich rozmiarów i suto ozdobny dłu- 
giemi, wyzłacanemi wstęgami, wyhaftowała 
własnemi rękami z swym fraucymerem For­
moza, jakoż" powszechnie dziwiono się jego 
okazałości, chociaż ten i ów bąknął, że ku­
piec, lubo taki bogaty, mógłby był na skrom­
niejszej chorągiewce poprzestać. Jego oddział 
także chwalono, ale więcej z piękności koni 
i zbroi, niżeli z rycerskiej postawy — a ja­

kiś żołnierz pozwolił sobie nawet głośno po­
wiedzieć :

— Co piękne, to smaczne, Turek to 
sobie połknie na pierwsze śniadanie.

Ale Tigranes nie sobie z tego nie ro­
bił, owszem, kiedy mu doniesiono, że żoł­
nierze sobie dworują z tej chorągiewki ku­
pieckiej, odpowiedział butnie :

— Głupi żołnierze I Niech zaczekają — 
a obaczą, co się z czasem z niej zrobi. 
A przecież ów dzisiaj tak sławny Zakon Joa- 
nitów a teraz rodyjski został także założo­
ny przez kupców-

Tigranes stanął z swym hufcem na 
Zamarstynowie, gdzie kupiec lwowski Imć 
pan Sommerstein, od którego też tę posia­
dłość nazwano Sommersteinhof miał tak 
obszerne zabudowania, że w nich jeszcze i 
parę innych hufców się mogło pomieścić.

Za nim wjechał do obozu Kergolaj, 
ale ten całkiem inną modą wystawił swój 
hufiec. Miał on także tylko sto koni, ale u 
niego koń w konia na silnych nogach i z 
piersią szeroką, toż i chłop w chłopa wszy­
scy ubrani i uzbrojeni ze znajomością ry­
cerskiego rzemiosła. Kto się znał na tein, 
poznał zaraz na pierwszy rzut oka, że to 
żołnierz wytrawny a doświadczony ten hu­
fiec prowadzi. Jeno ubranie i uzbrojenie 
mieli dziwne cokolwiek. Każdy żołnierz mial 
tylko półpancerz na sobie, z przodu okryty 
żelazem a na plecach tylko półpłacie- n/n i 
nerze nie mo ;li w tak krótkim czasie ca 
łych paneerzow dostarczyć -  a zresztą Ker 
golaj n i, dbał „ to, bo mówit: T ,  H i *

n ie iZtvłnndna-P CaCh okryty żelazem ’ t0 łac- niej; tył podaje m ep rzy jac ie^ i. Z a t o  u z b r o .

jenie ich było bardzo dostatnie, bo każd^ 
° ^ ierz miał krótki miecz i mizerykordyi 

u boku, drewnianą ale żelazną blachą po­
krytą tarczę na lewem ramieniu, pod kola-



Chcąe dobrze ocenić działalność klubu 
czeskiego, potrzeba rozróżnić trzy odrębne 
do pewnego stopnia żywioły, które się w 
nim spotkały, i z których wzajemnego od­
działywania wynika ostatecznie kierunek 
polityczny klubu. Główny zastęp stanowią 
polityczni przyjaciele Riegera. Ci najżywiej 
przechowują pamięć dawnego królestwa 
czeskiego i jego dziejów, pełnych drama­
tycznej wzniosłości; im więc prymat na­
rodowości czeskiej w królestwie i politycz­
na łączność Królestwa z Morawą i Szlą- 
skiem przedstawia się jako postulat sprawie­
dliwości dziejowej. Starsi między nimi 
byli czynnymi przy owem cudownem dziele 
odrodzenia, które lat temu pięćdziesiąt wy­
szło z literatury, oparło się na ludzie wiej­
skim, objęło zniemczone miasta i zniewoliło 
ku sobie szlachtę. Iskra zapału, który ta ­
kiego dzieła dokonał, nie wygasła w nich 
jeszcze, a ich gwiazdą przewodnią jest ta, 
którą po pogromie na Białej górze gruba 
przez półtrzecia wieków zakrywała pomro 
ka. Obok tych Czechów zasiadają w klubie 
Morawcy, wierni niezawodnie plemienia 
swego przedstawiciele, którzy jednak z na­
tury rzeczy nie mogą równie żywo odczu­
wać tradycyi owych czasów, w których Mo­
rawa niejako stała na uboczu, Die biorąc 
wybitnego udziału w owych walkach, które 
się toczyły w królestwie, i w owych klę­
skach, które w królestwie zmiotły wszystko 
z powierzchni, co wystawało po nad poziom 
chaty włościańskiej. Aspiracye Morawców 
nie sięgają więc tak daleko, nie mają, że tak 
powiem, owego ku ideałom polotu, jak ich 
kolegów z królestwa. Nie na tradycyi lecz 
na potrzebach dnia dzisiejszego opierają się 
ich polityczne dążności, a bywało, że na­
wet poczucie solidarności plemiennej ustę­
powało u nich na drugi plan w obec wy­
mogów polityki realnej. Wszak w owych 
latach, kiedy Czesi stali twardo na stano 
wisku abstencyi i o obesłaniu Rady państwa 
ani słyszeć nie chcieli, posłowie morawscy 
nie usuwali się od parlamentarnej pracy, 
owszem brali w niej udział czynny i trwały. 
Ten realny charakter zachowała ich poli­
tyczna dążność aż do obecnej chwili, i sta­
nowią oni w klubie czeskim silny umiar­
kowania pierwiastek Nakoniec zasiadają w 
tym klubie reprezentanci szlachty, która 
przystąpiła do narodowego ruchu, kiedy on 
objął już był wszystkie inne warstwy lud­
ności i pierwsze upojenie zmartwychwsta­
nia minęło. Ta garstka przynosi możne 
wpływy, kładzie na szalę potęgę swego spo­
łecznego stanowiska, czuje, że jest nie- 
zbędnem uzupełnieniem prawdziwego po,jfri< 
cia narodu, i dla tego w razie potrzeby na­
kłada całemu klubowi swoje konserwatywne 
zasady.

Ten skład klubu czeskiego tłómaczy, 
dla czego zdarzają się tam niekiedy gorącz­
kowe pory wy, podniecane ową niewygłoszo- 
ną nigdy w parlamencie idealną dążnością, 
i dla czego w końcu umiarkowanie i wzgląd 
na stosunki realne biorą zawsze górę w tym 
klubie.

Sprawy krajowe.

( Uchwały pozasejmowej komisyi gminnej.)

(Dokończenie )
{Dr. Z .) 7. Po tych uchwałach przystą­

piono do wniosku p. p r e z e s a  S t a n i ­
s ł a w a  B i b e r s t e i n - S t a r o w i e j s k i e -  
go. Wniosek brzmiał, jak następuje: „Ze 
względu, iż jurysdykcya policyjno-karna, 
przekazana w §. 60 ust. gm. naczelnikowi 
gminy i dwom asesorom, nie jest należycie 
wykonywaną, iż cierpi na tem stan społecz­
ny kraju, a mianowicie jego stan ekono­
miczny i że z tego powodu są wszechstronne 
i uzasadnione zażalenia, jest do życze­
nia, aby dla sądzenia tych spraw, które na 
mocy §. 60 ust. gm. naczelnikowi gminy z 
dwoma asesorami, a na podstawie §. 13 u- 
stawy o obszarach dworskich — politycznej 
władzy powiatowej — do załatwienia są prze­
kazane — były w kraju ustanowione wspól­
nie dla kilku sąsiednich gmin i obszarów 
dworskich osobne sądy policyjno-karne, po 
chodzące z wyborów1'.

Wniosek ten wraz z odczyfcanemi za­
sadami sądownictwa gminnego, ułożonemi 
przez profesora dr. P i ł a t a ,  został przy­
jęty prawie jednogłośnie

Powołane we wniosku tym zasady re­
formy sądownictwa policyjno-karnego w gmi­
nach, sformułowane przez dr. Tadeusza Pi­
łata, były następujące:

1. Prawo orzekania kar za przekrocze­
nia ustaw i przepisów, które dotyczą poli- 
cyi miejscowej, należącej do zakresu dzia­
łania gminy (§. 27 u. g.), służące dotąd w 
gminie naczelnikowi gminy wspólnie z dwo­
ma asesorami lub przysiężnymi (§. 60 u. g ), 
zaś na obszarze dworskim politycznej wła­
dzy powiatowej (§. 13 ust. o ob. dw.) będzie 
odtąd służyło ustanowionemu wspólnie dla 
kilku sąsiednich gmin i obszarów dworskich 
sądowi gminnemu,

2. W każdym powiecie politycznym 
c. k. Starostwo w porozumieniu z Wydzia­
łem powiatowym podzieli powiat na okręgi 
sądów gminnych z uwzględnieniem zalud­
nienia obszaru i stosunków komunikacyj­
nych i oznaczy siedzibę każdego sądu gmin­
nego. Projekt podziału będzie ogłoszony 
gminom i obszarom dworskim z wezwaniem 
do wniesienia zarzutów w przeciągu dni 14, 
poczem przedłożony zostanie wraz z wnie 
sionemi zarzutami c. k, Namiestnictwu, które 
zbadawszy go wspólnie z Wydziałem krajo­
wym i zarządziwszy zmiany, jakie uzna za 
stosowne, podział ów ostatecznie zatwierdzi.

3. Członkami sądu gminnego (ławni­
kami) są naczelnicy gmin i reprezentanci 
obszarów dworskich, położonych w obrębie 
okręgu gminnego. Jeżeli naczelnik gminy 
z jakiejkolwiek przyczyny nie urzęduje, na­
tenczas zastępca jego zastępuje go także 
w sądzie gminnym. Jako reprezentant ob­
szaru dworskiego może posiadacz tegoż wstą­
pić sam do sądu gminnego albo mianować 
dla każdego obszaru dworskiego, jaki po­
siada, inną osobę, posiadającą warunki oso­

biste, przepisane w §. 10 ust. o obszarach 
dworskich.

4. Przy zaprowadzeniu sądów gmin 
nych, a następnie z początkiem grudnia 
każdego roku wszyscy członkowie sądu 
gminnego zbiorą się dla wyboru sędziego i 
jego zastępcy. Jeżeli przynajmniej dwie 
trzecie wszystkich członków sądu gminne­
go nie zgodzą się na jednego kandydata 
na sędziego lub zastępcę, których mogą wy­
bierać także z poza grona sądu gminnego, 
natenczas Wydział powiatowy zamianuje na 
ten raz sędziego gminnego lub jego zastęp­
cę, jednak tylko z grona członków sądu 
gminnego.

5. Sędzia gminny sądzi sprawy poli­
cyjno-karne, wskazane w §. 1, tudzież spra­
wy, jakie osobnemi ustawami zostaną prze­
kazane sądom gminnym, wspólnie z dwoma 
członkami sądów gminnych (ławnikami), 
z których jeden ma być zawsze naczelni­
kiem gminy lub jego zastępcą, a drugi re­
prezentantem obszaru dworskiego. Ławników 
obu kategoryj przyzywa sędzia gminny do 
udziału w sądzie gminnym , kolejno na ty­
dzień.

Ani sędzia gminny i jego zastępca, 
ani ławnik sądu gminnego nie może sądzić 
sprawy, w której obwinionym lub poszko­
dowanym jest on sam, lub jego służbodaw- 
ca, albo osoba spokrewniona lub spowino­
wacona z nim, lub jego służbodawcą w pier­
wszym lub drugim stopniu.

6. Uchwały w sądzie gminnym zapa­
dają większością głosów. Ty.ko kary pienię­
żne , a w razie niemożności ich uiszczenia, 
kary aresztu mogą być orzekane. W na­
głych wypadkach może sędzia gminny sam 
orzec karę, jednak tylko karę pieniężną.

Wszystkie orzeczenia mają być wpi­
sywane w osobną księgę.

Od orzeczeń wydanych przez sąd gmin­
ny można się odwołać do politycznej wła­
dzy powiatowej.

7. Prawomocne orzeczenia sądu gmin­
nego wykonywa tenże za pośrednictwem na­
czelników gmin i przełożonych obszarów 
dworskich, którzy obowiązani są ściągać 
kary pieniężne, względnie wykonać karę 
aresztu tak samo jak dotąd przy wykona­
niu orzeczeń w myśl §. 60 ust. gm. lub §. 
13 u. o ob. dw. wydanych.

8 . Naczelnikowi gminy wspólnie z dwo­
ma asesorami lub przysiężnymi, pozostaje 
nadal prawo orzekania kar za przekrocze­
nie przepisów policyi miejscowej, wydanych 
przez radę gminną lub naczelnika gminy 
(§. 32. ust. gm.). Sądzenie p rze k ro c zeń  po­
d o b n y ch  p rzep isów , wydanych przez p rz e ­
łożonego obszaru dworskiego, należy od 
czasu wejścia w życie niniejszej ustawy do 
sądu gminnego."

W końcu przystąpiono do uchwał 
nad wnioskami hr. K o z i e b r o d z k i e g o  
o zmianę §§. 17, 33 i 41 ordynacyi wybor­
czej dla gmin.

Wnioski te jednak nie uzyskały więk­
szości.

9. Wreszcie uchwalono wniosek dra 
R y b i c k i e g o  tej tre śc i: Komisya wyraża 
Wydziałowi krajowemu} zdanie: „Stosunki 
administracyjne na obszarach dworskich 
wytwarzające się w skutek parcelacyi ob­

szarów dworskich, powinne być uregulowa­
ne w drodze ustawy krajowej."

Na tem zakończono posiedzenie o go­
dzinie Vs9 wieczór, ||we czwartek dnia 13 
października b. r.

P. M ę c i ń s k i  w gorących słowach 
wyraził podziękowanie Jego Eksc. p. Mar­
szałkowi krajowemu za trudy poniesione i 
dał wyraz powszechnemu uczuciu żywej 
nadziei, że sprawa reformy gminnej przez 
p. Marszałka krajowego, hr. Jana Tarnow­
skiego, podniesiona pod jego laską, docze­
ka się rychłego dokonania.

Jego Eksc. Marszałek krajowy hr. Jan 
T a r n o w s k i  wyraził wdzięczność za te 
słowa uznania i imieniem Wydziału krajo­
wego podziękował za liczny współudział 
w pracach ustawodawczych komisyi gmin­
nej.

Sprawy parlamentarne.
Izba deputowanych, jak donosi Frem- 

denblatt, będzie obradować do pierwszych 
dni listopada, a więc równocześnie z Dele- 
gacyami, chodzi bowiem o to, aby w tym 
jeszcze roku mogło być załatwionem przed­
łożenie o podatku od cukru, czego głównie 
domaga się klub czeski.

Na porządku dziennym pierwszego po­
siedzenia I z b y  p a n ó w ,  które się odbę­
dzie dnia 24 b. m., znajduje się wybór 20 
członków i 10 ich zastępców do Delegacyj.

Fremdenllatt zamieszcza następują*y 
artykuł: Jak się pokazuje z doniesień wie­
deńskich i prowincyonalnych dzienników, 
niemniej z własnych naszych informacyj 
zaczerpniętych z Kół parlamentarnych, pa­
nuje w kołach deputowanych, a przeważnie 
prawicy ruch wielki, spowodowany akcyą 
zainicyowaną przez Czechów przeciw p. Mi­
nistrowi dr. GautschoMi. Komitet wykonaw­
czy odbył szereg posiedzeń, na których 
przyjął do wiadomości zażalenia Czechów 
przeciw rozporządzeniu w sprawie szkół 
średnich. Czesi apelują do poparcia dotych­
czasowych swych przyjaciół politycznych. 
Podczas gdy odzywają się liczne głosy, do­
magające s'ę gruntownego i bezstronnego 
zbadania najnowszych zarządzeń rządowych, 
tak hr. Hohenwart jak i ku ogólnemu zdzi­
wieniu ks. Alojzy Liechtenstein występują 
w formie szorstkiej wobec p. Ministra o- 
światy.

Jak nas zapewniło kilku deputowa­
ny cn, sam komitet wykonawczy był nie­
mało zdziwionym z powodu ogromnego ma- 
teryału statystycznego, jaki zgromadzi! 
przywódca niemiecko-konserwatywnego klu­
bu (K. Liechtenstein) na poparcie Czechów 
a zwalczenie Ministerstwa oświaty. Wystą­
pienie ks. A. Liechtensteina wywołało tem 
większe zdziwienie, iż p. Minister dr. Gautsch 
już po wydaniu swego rozporządzenia ba­
wił w lecie w gościnie u ks. Liechtensteina 
na zamku Hollenegg i rozszedł się w naj­
lepszej komitywie z gościnnym księciem. 
Komitet wykonawczy uznał za rzecz wła­
ściwą zalecić Czechom, aby przedłożyli na 
piśmie swe postulata p. prezesowi gabi-

nem koncerz na sześć stóp długi i żelazny 
młot u kulbaki, młot który z jednej strony 
był młotem a z drugiej siekierą do rąbania 
murów fortecznych. Na pancerzach zaś mieli 
płaszcze czarne — i to było rzeczą niezwy­
kłą. Takie płaszcze rycerskie szły tylko do 
kolan a miały rękawy tylko po łokcie, Ker- 
golaj kazał na nich poprzyszywać białe krzy­
że ośmioramienne, joannickie albo też rodyj- 
skie, — a to im dawało pozór wcale ude­
rzający. Kergolaj sam także taki płaszcz 
przywdział i tak jechał na czele swojej Cho­
rągwi, w niskim uszatym hełmie z czarne- 
mi piórami, i takie hełmy mieli wszyscy 
jego żołnierze.

Prawe skrzydło trzech pierwszych sze­
regów trzymali trzej bracia Bernatowicze, 
szlachta wielkopolska bardzo starożytnego 
rodu o własnym herbie, choeiaż ubodzy, ale 
teraz już dobrze odziani, toż każdy z nich 
miał już swoje własne czarne pludry na so­
bie, z błaszanemi nagolennikami i butami 
okutemi w żelazo. Jeden z nich niósł sztan­
dar także czarny, bramowany złocistemi 
fręzlami, w którego środku widać było zło­
tego lewka w niebieskiem polu. Kergolaj, 
nie mogąc wystawić pełnej Chorągwi równa­
jącej się chorągwiom dworskim, nie miał 
odwagi wywiesić królewskiego orła na swo­
im sztandarze; chciał środkiem przepłynąć 
i długo się upierał przy ukoronowanej kaw­
ce halickiej, ale złośliwy Kundrat podszczuł 
Consulów, krórzy niemało na tę Chorągiew 
wysypali pieniędzy, ażeby nie odstąpili.od 
swego lewka, a tak Kergolaj musiał dla 
miłej zgody ustąpić a Kundrat zwyciężył. 
Ale Kundrat miał jeszcze z tego i tak nie 
mało zgryzoty, bo tę piękną chorągiew 
z lewkiem haftowała własnemi rękami Pach- 
na, o czem pomału całe miasto się dowie­
działo. Kergolaj, wjeżdżając do obozu, ka- 
zał tnjbic hasło królewskie — a to już ca-

le obałamuciło nawet najstarszych żoł­
nierzy.

— Świętojański krzyż sobie przyszył 
na piersiach, — pytał jeden drugiego, — 
na sztandarze ma nęrb miasta Lemburga 
a trąbi hasło króle#&:,3 : co to za diabeł 
być może ?

Drudzy zasie mówili:
— Mają mizerykordyę u boku, to pe­

wno ci, co kwatery nie dają a rannych rzę­
żą po gardle.

Ale inni temu przeczyli, mówiąc:
— W żałobie się czernią, to może ci 

rycerze-kapłani, co pielęgnują rannych a 
grzebią umarłych, jako są właśnie rycerze 
jerozolimscy. Może Papież ich przysłał na­
szemu Królowi.

Jednakże Kergolaj, jadąc stępą wielką 
ulicą przez gęste tłumy rycerstwa, tu i ów­
dzie dostrzegł znajomych i pozdrawiał ich 
mieczem a ci mu także głowami kiwali, a 
tak od nich rozeszła się wieść po obozie:

— Francuz, powinowaty Kmitów i 
Lanckorońskich, Kergolaj grabia, egues au- 
ratus, rycerz rodyjski a na czas Rotmistrz 
królewski.

Jeszcze zaledwie Kergolaj skręcił ku 
Zamarstynowu, gdzie Tigranes dał mu gości­
nę a mieszczanie mieli mu dostarczać fu­
rażów, kiedy Kierdejowicz Olizar wjechał 
na czele swojej sotni kozaków do obozu. 
Ci wszakże znowu się zaprezentowali ina­
czej. Siedzieli bowiem na małych koniach 
trochę chudych, ale zato niezmiernie ogni 
stych, obrotnych i rączych, widać było po 
nich, że jak ruszą z kopyta, to jak wiatr 
świstną a i wiatr ich nie dogoni. Ludzie 
też byli młodzi jeden w drugiego, ledwie 
po skrzydłach widać było starych kozaków 
ze siwemi wąsyma, ubrani zaś byli lekko, 
w brunatnych kubrakach, w baranich czap­
kach, ale uzbrojeni dostatnio, bo każdy miał

krzywą szablę i kindżał u boku, topór przy 
kulbace a w ręku spisę z długim stalowym 
grotem jak szpilka. Tylko Olizar miał na 
sobie bogato srebrem haftowany azamitny 
kaftan, kudłatą burkę przewieszoną przez 
ramię, błyszczącą szablę w prawicy, kołpa- 
czek z piórem a siedział na tak ognistym 
tureckim ogierze, że i sam Król byłby się 
go nie powstydził. Sotnia ta była prawie 
sowito okryta, bo było w niej najmniej pół­
tora sta koni a szło za nią jeszcze kilka­
naście koni podwodnych i jucznych: zgoła 
hufczyk bardzo lekki, ale nakryty i syty, 
bo lud był rzeźki a prawie na każdym z 
nich było widać i pas pozłocisty i rozmai­
te świecidła i dobrze wyładowane wojłoki 
za terlicami. Olizar, jeżeli mu ojciec nie 
pomógł, niemało grzywien musiał naskubać 
we Lwowie, nim ten hufiec uzbroił, ale się 
pięknie postawił. Jakoż był w złotym hu­
morze, witał wszystkich szabl j czy kogo 
znał czy nie znał, ale miał też dużo zna­
jomych, którzy go głośnemi wiwatami wi­
tali, zatrzymywali po drodze i żartowali 
z nim serdecznie, bo go wszyscy kochali. 
Poważni rycerze, obejrzawszy dobrze jego 
żołnierzy, mówili sobie:

— Do uderzenia nieprzyjaciela w czoło 
niewiele to warte, właśnie jakby mucha go 
ukąsiła, ale rwać go po bokach nikt lepiej 
nie potrafi od niego. Nuż kiedy nieprzyja­
ciel pobity, to chroń go Boże od tych Ru­
sinów, bo go pewnie bez miłosierdzia do­
biją a potem i koszuli na nim nie zostawią. 
Jeno niewiedzieć, gdzie będą chować klej­
noty, a makaty tureckie, bo mają wojłoki 
tak napchane, że i tureckiej mycki by w nich 
nie zmieścił.

Słysząc to Olizar, spojrzał na nich z 
litościwą pogardą i podkręciwszy wąsa, rzek ł:

— Szkoda howoryty! W  mene kożdyj 
kozak maje porożnyj mich pid terłyciow.

Więc wszyscy się śmiali — a tymcza­
sem Olizar pociągnął także na Zamarsty- 
nów.

Nazajutrz przyciągnęli Krzyżacy. Przy­
jechali z północy od Żółkwi — i cały obóz 
przeciw nim wyrunął w ulice, bo też było 
co widzieć. Mieli tylko czterysta koni, dwie­
ście Rycerzy a dwieście knechtów, ale ja ­
kie tam konie a jakie zbroje, to ledwie naj­
przedniejsze Chorągwie królewskie mogły 
się z nimi porównać.

Na czele ich jechał sam W. Mistrz 
tego rycerskiego zakonu, Jan Tiefen, starzec 
już prawie zgrzybiały, z białą w pas brodą, 
mąż wzrostem wyniosły, ale żółtawej cery 
na twarzy i prawie jak gdyby był choro­
wity, koło niego zaś Komtur, Ludwik von 
Steinsheim, równie potężny wzrostem, ale 
zdrów i w pełni sił męskich. Za nimi cią­
gnęły ściśnięte szeregi rycerstwa, wszyscy 
na koniach ogromnych zakutych w żelazo, 
sami zaś w pełnych pancerzach i hełmach 
z piórami a w długich białych płaszczach 
z wielkiemi czarnemi krzyżami na piersiach. 
Wszystko tak lśniło się na nich, jak gdyby 
dopieroco wyjechali z płatnerskiego warstatu, 
bo nawet knechtowie ich byli ubrani bar­
dzo dostatnio i mieli konie takie ogromne 
i tak przystojne, że u nas i dobry rycerz 
nie pochwali się lepszym.

Tak ciągnęli z wolna z dobytemi mie­
czami i rozwiniętemi sztandary przez cały 
obóz — a nasi żołnierze witali ich milczą- 
cem zdumieniem, bo wyglądali wcale jak 
rycerze biblijni, co smoków tratują swoje- 
mi końmi a dławią kopijami, i niewielu było 
zwłaszcza pospolifaków, co tych rycerzy 
kiedykolwiek własnemi oczyma widzieli.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z Rzymu donoszą : Przyjęcie pielgrzy-

netu. Stało się to zeszłej niedzieli. O treści 
tych życzeń obiegają różne wersye, które 
jednak zgadzają się w ogóle z dotychcza-
sowemi żadaniami Czechów i wypowiedzią- „ . .
nemi przez nich już dawniej życzeniami, mów francuskich odbyło się w porządku 
Czesi występują w swych postulatach najpierw wzorowym. Przybyli z Francyi musieli po- 
przeciw rozporządzeniu egzaminacyjnemu mimo ulewnego deszczu odbywać drogę do 
wydanemu dla wydziału prawniczego uni- Watykanu pieszo ponieważ w Rzymie pa- 
wersytetu czeskiego, ponawiają życzenia nowała zmowa dorożkarzy Większa ezęse 
w kwestyi organizacyi szkół przemysłowych kobiet orszaku miała na głowie czepeczki 
a przedewszvstkiem domagają się odwołania prowansalskie, męzczyzni wszyscy ubrani 
w niektórych punktach rozporządzenia o czarno a francuscy duchowni w szatach du- 
szkołach średnich. Mniej wiarygodnem wy- chownych Francyi. Przyjęcie odbyło się w 
daje się nam natomiast doniesienie, jakoby sali Ducale, do której wszedł Papież pun- 
żadano także podziału fakultetu teologicz- ktualnie o godzinie L. R e zo n y  wspaniałą 
nego na uniwersytecie praskim. Byłoby to świtą watykańską. Ojciec św. udzielił tutaj 
przenoszeniem antagonizmu do Kościoła, klęczącym błogosławieństwa. Następnie kar- 
tedy na pole, które powinno być wolnem dynał :Langenieux przedstawił orszak piel- 
od zatargów naród wościowyehl W kołach grzymi i wyraził podziękowanie za udzie- 
parlamentarnych zapewniają, iż Rząd zasta- loną przez króla gościnność, a potem po­
nawia się obecnie nad żadaniami Czechów, prosił hrabiego de Mun, ażeby odczytał 
Sadza, że skoTo Rzad poweźmie decyzyę, adres. Po spełnieniu tego, wśród powszech- 
które z wypowiedzianych żądań dadzą się nej ciszy, powstał Papież i zaczął mówić, 
pogodzić z zasadami rozporządzenia o szko- Według streszczenia telegraficznego,
łach średnich, z zasadami zarządu oświaty Leon XIII nie czyniąc żadnych aluzyj po- 
i w ogóle administracyi państwowej, spra- litycznych, rozwijał zasadę o prawie, służą- 
wa musi powrócić naturalnym porządkiem cem państwu, szczególniej jednak Kośeio 
rzeczy tam, zkąd wyszła, mianowicie, przed łowi do rozwiązywania zagadnień społeez 
forum Komitetu wykonawczego, który zasta- nyeh, a potem powtórzył znane już swe za 
nowi się następnie, o ile mógłby popierać patrywania o uzupełnianiu się obu władz, 
Czechów po za temi jeszcze granicami. świeckiej i duchownej. Kościół, mówił Pa-

pjeż, uszlachetnił przez swoje nauki pracę 
a robotnika samego uposażył w cnotę, ażeby 
mógł trudy i troski swego zawodu znosić 
w pokorze. Kościół przypominał zarazem 
bogatym o ich braterskich obowiązkach 
względem potrzebujących, a póki nauki Ko 
śeioła były jeszcze baczniej przestrzegane, 
to Kościół za pomocą dzieł miłosierdzia i 
popieranie instytucyj stowarzyszeń dla pod-

P i e l g r z y n i i  z  F i a n e y l  w  W a ty -  jnemi: wybór pierwszego delegata jako za I Urodził się K' 1 h fl'
stępcy pierwszego wiceprezydenta miasta, siei ku 1824, był profesorem w Wr^ławTu 
dram członków do komisji dyscyplinarnej Rady delbergu, a wreszcie w Berlinie / a  1 
m., i czterech członków do komitetu zawiadu-' (A )
jącego miejskim zakładom sierot; sprawa sprze- Rarometr stoi

SPRAWY ZAGRAIICZEE

Z Petersburga.
(Drobne wiadomości.) .

t- . . - . , I niesienia przemysłu i sztuk, lakoteż dla po
Dzienniki warszawskie donoszą, iż se-1 myśIności robotników wpływał potężnie m

utrzymanie ducha chrześeiańskiego w pral ~ ' “
z błaznem

_ J , i ’* n . t I nrrv.vimfl,nifl nilPTlfl. n ra i a ti «I?i o ern w nr«.-sprawę studentów, którzy bra
znanych zajściach cyrkowych - — "M że mieszanie się Kościoła i państwa nie
sprawę studentów, którzy brali udział w I urrzyman.c uucua curzescmnsKiego w pra- 
znanych z hła,7.nem I w a e h 1 P i w a c h .  Nie ulega wątpliwości,
Tantim. byłoby nieodzownem, jeżeliby obyczaje i 

Sądzeni byli jedynie ci studenci, któ- godność ludzka, jakoteż życie rodzinne ro- 
rych winę udowodniło już śledztwo admini- botników nie zostały nadwerężone. Skoro 
stracyine i którzy też, na skutek tego śledź- jednak dobra te są zagrożone, wówczas mu- 
twa, objęci zostali postanowieniem generał- szą wdać się obie te władze, ponieważ pie- 
gubernatora warszawskiego z dnia 15 lipca cza o pomyślność społeczną im się jedynie 
r. b. W decyzyi swojej senat uniwersytecki należy. Kościoł stara się wszelkiemi środ- 
trzymał się stopniowania winy, przyjętego kami osiągnąć ten przyświecający mu cel, 
przez wspomniane postanowienie. I ta k : ale niestety, wszędzie spotyka się z zatwar- 
studenci, skazani przez postanowienie na 2 działym uporem. Usiłowania jego nie cie- 
miesiące, 6 tygodni lub miesiąc wieży, sło- sza się już tem powodzeniem, co dawniej.— 
wem więcej nad 2 tygodnie, pozbawieni zo- Papież zakończył słowy: „Niech was wsze- 
stali przez senat prawa pobierania stypen- lako obłudne udawanie nie łudzi, nie po- 
dyów i uwalniania od wpisu przez cały czas zwalicie na to, żeby was oderwano od Ko- 
pozostania w uniwersytecie. Do tej katego- śeioła i popchnięto do środków gwałtownych, 
ryi należą studenci: Maksym Antonow, Le- Zamknijcie uszy na nieszczere podniety, w 
on Wasilkowski, Włodzimierz Talko, Lu- przeciwnym bowiem razie czeka was nie- 
dwik Wiśniewski, Jan Borzuchowski (wszyscy szczęście i zagłada pewna. Pozostańcie wier- 
z wydziału lekarskiego) i Adam Grabowski nymi Bogu i Kościołowi, szukajcie w wie- 
(z wydziału fizyko-matem.) Ci zaś, którzy rze pociechy i siły, ażeby znosić trudy ży- 
skazani byli w postanowieniu na 2 tygodnie cia, z myślą o zbawieniu, które się stanie 
wieży, przez senat zostali pozbawieni prawa waszym udziałem. P r z y j m i j c i e  błogosławień- 
do stypendyów i do uwalniania się od wpi- stwo moje“. Po kilku słowach poufniejszych.

rr O TYł i rir>:-------1  • 1 -  A —X r\

Stan powietrza.
| w mierze.

Prognoza na dobę, następującą od go- 
I dżiny 12 w południe dnia 19 b. m,, według 
spostrzeżeń stacyi c. k„ Szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie południowo-zachodni, tempe- 

I ratura się podnosi, stan nieba zmienny, powie- 
I trze miernie wilgotne, pogodnie.

Najniższa temperatura była dziś nad ra­
nem i wynosiła 1-8°C., najwyższa była 5,0"C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 765‘2 mm.

Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
futerko lisie, sieraezkowem suknem pokryte, z__ _ 1 "li - ~ •

dąży pozostałego gruntu z realn. lk. 133 i 134-, 
p.rzy rogu ulicy Żółkie Tskiej i piacu Krakow­
skiego (uchwała druga), oraz sprzedaży pasma 
gruntu miejskiego od ulicy Wałowej i placu 
Halickiego dla uregulowania granie realn 1 
7361/* i P^cu HalieKiego (uchwała pierwsza)!
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" o zasiłek 
na wykończenie budowy gmachu przy ulicy Zi- 
morowicza; wniosek względem zmiany ustępu 
§. 55. „Porządku czynności Rady m.“ co do 
wyboru delegatów do komisyi budżetowej; wnio­
sek w sprawie ułożenia chodnika w ulicy Za­
moyskich; sprawa odstąpienia pasma gruntu 
z reala. pod 1. 3o0'^ na cele regulaeyi ulicy pluszowym kołnierzem; 7 kartek zastawniczych 
św Mikołaja; galic. towarzystwo gospodarskie banku kredytowego wraz z paciorkowym nuei-
0 snbwencyę na pokrycie ewentualnych niedo- laresem; wózek ręczny ślusarski wartości 25 
borów 11 międzynarodo wego targu zbożowego, zł. — Zg u b i ono  paszport Szmila Leibv
1 wnioski w sprawie reorganizacyi biura egze- Schmiera, wydany przez o. k. starostwo w Bóbr-

ce do Rossyi i Rumunii na 6 miesięcy. — Z n a ­
l e z i o n o  srebrną bransoletkę, 14 b. m., w te­
atrze, między krzesłami na parterze. — Z a- 
k w e s t y o n o w a n o  powozowy skórzany far­
tuch.

— W ybór uzupełniający dwóch człon-

su przez ciąg jednego roku.
W St. Pet. Wiedom. czytamy, że nie­

bawem ma nastąpić zmiana obecnie istnie­
jącego prawodawstwa, dotyczącego zesłań­
ców na Syberyę. Gminy wiejskie i miejskie 
winne będą zesłanym przez siebie zabez­
pieczyć utrzymanie na rok jeden; skazani 
zaś przez sądy odsiadywać będą karę w u- 
rządzić się mających domach dla aresztan- 
tów. Włóczęgi, po odsiedzeniu 6 do 8 lat 
w tych domach, osiedleni będą w Syberyi 
wschodniej. Również sposób przesyłania 
skazanych etapem zostanie uregulowany. 
Zsyłani drogą administracyjną odosobnie­
ni będą od winowajców, skazanych przez 
sądy

Eigaische Zt. dowiaduje się z dobrego 
źródła, iż wileński generał-gubernator zwró­
cił się z przedstawieniem do ministra 0- 
światy, aby dopuszczano synów włościań­
skich do gimnazyum w Szawlach, inaczej 
bowiem W przyszłości księża katoliccy wy­
łącznie będą pochodzenia szlacheckiego, 
nieprzyjaznego rządowi, gdy tymczasem, 
jak sądzi wileński generał - gubernator, z

.   /J im orno Hnonn.

zamienionych z wielu z pośród pielgrzy 
mów, skończyła się audyeneya.

=  Najjaśniejszy Pan raczył zezwolić, 
aby stosownie do uchwały Rady gminnej koło- 
myjskiej z 2 sierpnia br., w uczczeniu pobytu 
Najd. Arcyksięcia Rudolfa w mieście Kołomyi, 
ulice tegoż miasta : „Basztowa" i „Tatarska", 
nosiły nazwę ulicy „Arcyksięcia Rudolfa".

— Mianowania w c. k. armii. Po­
rucznik korpusu sztabu generalnego, Adalbert 
Redlich. wcielony został do pułku ułanów 

11.
Pułkownik Emil Anders, komendant puł­

ku pieszego nr. 9, na własną prośbę otrzymał 
urlop sześciomiesięczny ; zaś pułkownik Fryde­
ryk Prawda, z pułku pieszego nr. 57 mianowany 
komendantem pułku pieszego nr. 9

Oficyał I klasy zaopatrzenia wojskowego,

W W W  dncŁo- JX 1 T ' S S T u łuH SSS
wiens wo. . , • Hołub, przy magazynach w Przemyślu, w najw.

Peters. Wied. donoszą, iż W proj uznaniu znakomitej działalności służbowej 0-
udżetu ministeryum spraw wewnętrzn;yc r̂zymajj krZy£e zasługi z koroną.

na, r. 1888 pomieszczono pozycyę ^ m Podpułkownik korpusu sztabu generalne­
go, Feliks hr. Orsini, szef sztabu gen, 11 kor­
pusu, otrzymał naj w. zezwolenie na przyjęcie i 
noszenie król duńskiego orderu Danebrog II 
klasy, oraz krzyża komandorskiego II klasy król. 
szwedzkiego orderu Miecza.

— Z komitetu Towarzystwa gro-

rubli na budowę cerkwi prawosławny cn w 
guberniach zachodnich, czyli o 250.UUU ru 
bli więcej, niż w r. b.; na budowę zaś mie­
szkań parafialnych wyznaczono 100.00U r •, 
czyli o 30.000 rs. więcej niż w r. b. 1
ta dodaje, iż zwiększenie to pozycyj bu<d - ^
towych wywołane zastało niedostatecznos gzow ego. Prosimy szanownych członków” po-
sum, asygnowanych przez mimsteryu o łaskawe odefcjaaie w tyoh ddach za.
tak ważną sprawę. ległych puszek groszowych, które w y p a d a ło

Według Birż. Wied. ministerstwo ko- wym;eajd W(, wrześniu. Dochód z puszek prze- 
munikacyj opracowuje projekt kanału, ma znacz0I1y jes-t zakupienie żywności na zimę 
jącego połączyć Dniepr z D ź w i n ą  zachodnią ^  ubogich, zostających w „Domu pracy* na 
pomiędzy Witebskiem a Orszą. Budowa Ka- gtryjgkiem> Rychje nadesłanie ofiar bardzo jest 
nału kosztować będzie dziesięć milionow pożadanem-

ru*)^‘ — Posiedzenie R ady miejskiej od-
j będzie się jutro, we czwartek, o godzinie o 
wieczorem. Na porządku dziennym między in

Lwowska* % t a  19 października 1887,

kucyjnego.
— Podziękow anie. Ze sprawozdania 

zarządu szkoły im. św. Zofii dowiedziała się 
c. k. Rada szkolna okręgowa miejska z przy­
jemnością, iż panowie Stanisław Niemczynow- 
ski, Mikołaj Krasuski, radni miasta Lwowa,
Jan Kalnicki, Wiktor Marszałkiewicz, Włady- ków Rady powiatowej \  Nowym “Targu, z gru- 
sław Kamiński, właściciele realności, tudzież py gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
pani Rutkowska,, właścielka realności, zajmowali 30 listopada bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się szkołą im. św. Zofii, bądźto dostarczając dla się w mieście powiatowem, o godzinie i w lo- 
biednej dziatwy odzieży, bądź też przyczyniając kalnościach, wskazanych w kartach legityma- 
się własnemi funduszami do sprawienia książek cyjnych, które doręczy wyborcom c. k. staro- 
i przyborów nauki dla tejże szkoły, w  skutek stwo.

,  j a  T r 1? 1 **"*— !'? *
września 1887 wyrazić im za życzliwość dla f   ̂Prz^ w.czoralsieJ naszej kronice po-
j * * ,  M  - u .  u z z z

nat, przysłany przez księżnę jednego z panują-
— W Uniwersytecie Jagiellońskim pp. cych w Niemczech domów. Według ostatnich 

Paweł Stanisław Tetmajer, rodem z Zakutyniec, doniesień, ornat ten jest darem samej cesarzo- 
i Tadeusz Tymoteusz Mandybur, profesor gi- wej Augusty i posiada wartość 30.000 fran- 
mnazyalny w Jarosławiu, rodem z Brzeźan, w ków. Cesarz Wilhelm zaś od siebie przesłał 
Gralicyi, otrzymali wczoraj stopień doktora: pierw- Ojcu św. kosztowną tyarę, sadzoną kamieniami 
szy praw, drugi filozofii. wartości 20.000 franków. Dalej nadesłała kró-

— Rodak nasz, p. Aleksander Ostrze- lowa saska Karola PrzePyszuą chrzeielnieę porce-
niewski, zamieszkały w Anglii    ja]j donosi lanow^’ a w n êi ^-^9^ franków w złocie; zaś
Times — wynalazł sposób zużytkowania od- regent bawarski dwa kolorowe witraże
pływu i przypływu morza. W Londynie rozwi- cenn(<i rob°ty do Scala Regina w Watykanie, 
nięto propagandę, celem poparcia wynalazku przedstawiaj^ce papieży Grzegorza i Leona Wiel- 
p. O. i zastosowania w praktyce jego przy- kieg0- 
rządu.

— Zakład herbaciany pzrzy ul. So­
bieskiego liozba 22. otworzony zostanie dnia 
23 b. m. Przypominamy publiczności, że w za­
k ład y  tym, otwartym codziennie od 7 rano do 
8 wieczór, dostać można szklankę herbaty z 
cukrem i większą bułką pó 1 cencie.

— Sprzedaż osobliwszych gatunków 
cygar. W celu zadość, uczynienia życzeniom 
licznego grona konsumentów, sprzedawane będą 
w składach sprzedaży osobliwszych gatunków 
tytoniu i cygar osobne kasetki, zawierające po 
12 sztuk wszystkich czternastu gatunków cy­
gar grupy „A“ z wyborowych liści „havana“, 
razem więc 168 sztuk po cenie 32 złr. za 
kasetkę.

— Zarząd „Czytelni dla kobiet"
uwiadamia, że szkontro biblioteki jest już u- 
konczone i że wypożyczalnia książek, znacznie

— Świętokradztwo w tumie pło­
ckim. W tych dniach okradli złoczyńcy skar­
biec w tumie płockim, oraz zabrali część wo­
tów, wiszących na wielkim ołtarzu. Z tej przy­
czyny polieya odbywała rewizye na statkach 
parowych, przychodzących z Włocławka do 
Warszawy. Rewizye te, jak również poszukiwa­
nia w Warszawie, żadnego dotąd nie wydały 
rezultatu.

Ostatni wypadek cholery w Rzy­
mie zdarzył się d. 4 bm. Od d. 16 sierpnia, 
to jest od pojawienia się zarazy zmarło tam na 
nią ogółem 285 osób.

— Piorun. Dnia 19 września, gdy ży­
dzi zgromadzeni w synagodze obchodzili dzień 
Nowego Roku, uderzył piorun w dach bóżnicy 
w Sławucie. Uderzeniem pioruna rażonych 
zostało 14 ludzi; z tyoh jeden zabity, innych 
później otrzeźwiono z czasowego ogłuszenia. W

. synagodze i domach modlitwy miewa obecnie
wzbogacona, otwartą jest znowu w zwykłe dni rejjgjjne jjonfereneye uczony cadyk z Litwy,
i godziny dla członków. . , bawiący w Sławucie.

w o S  ”  S ,  -  Nowa droga wodna. KoreV *».
ks ”dr Siemieńskiego 7 b m. Wykłady na- dent Płocki donosi, że spółka kapitalistów za- 
stę"pne' przypadną * ^nia 21 października : Para- granicznych, przeważnie francuskich, stara się 
lela między Emilem* Jana Jak. Rousseau a o koncesyę aa połączenie stałą komunikacją 
„Emilem" Esauerosa, p .  M a r y a  Bielska; dnia wodną morza Baltyotaego^z Czarnem. Połącze- 
28 października: Z dziedziny historyi ojczystej, nie to nastąpić ma według projektu, przez u- 
p. Marya Gostyńska; dnia 4. listopada rozbiór spławnienie dla większych statków handlowych 
dzieła Edmunda de Amicis „O sercu", p. Wik- Wisły, ujścia Narwi, następnie Bugu i już i- 
torya NiedziałkowBka; 11. listopada: „Z dzie- stniejąeych połączeń jego z Dnieprem. Na ca- 
dziny estetyki", p. Jadwiga Sawczyńska. łej długości tej drogi, od granicy pruskiej do

t  Gustaw Robert Kirchhoff zmarł Kijowa, najw.ększem miastem nadbrzeżne* był-
wczoraj w Berlinie Była to jedna z najwięk- Płock’ ẑ d też miasto to ^  P«>rt nabra- 
ezych powag w dziedzinie fizyki. Z imieniem niemałego znaczenia i znakomite ciągnąć-
jego związana jest ściśle wielka zdobycz umie- J  mogło korzyści, gdyby zwłaszcza projekt 
jętności nowoczesnej: analiza spektralna. Jak w świetny urzeczywistnił się kiedy, 
wiadomo, promień światła rozszczepiony pryzma- — Wścieklizna n psów. W ostatnim
tem rzuca na ciemne tło widmo barwne o roz- numerze Medycyny czytamy co następuje • Pi 
maitych jasnych i ciemnych liniach równole- sma nasze codzienne, równie jak i organa po- 
głych. Istotę, znaczenie tych linii wykrył wła- licyjne, bardzo są skore do stawiania jednej z 
śnie Kirchhoff, udowadniając, iż one właśnie najtrudniejszych dyagnoz, mianowicie wściekli- 
charakteryzują najdokładniej istotę ciała palą- zny. Wiadomo, że rozpoznanie czy pies lub in- 
e.ecm aie bt.óreffo oromień dam. -"-dmo ne zwjerzę jest wściekłem, nastręcza takie trud-

linij ności, iż nawet uczony weterynarz, po doko-
cego się, którego promień daje owo widmn 
o pewnym stałym rozkładzie i szerokości 
ciemnych i jasnych. Tak n. p. wykrył Kirch''

nie. Kryteryów zupełnie pewnych w tym
w ściśle określonem miejscu wąska linie I 0rZeC może> Czy cIloroba była WŚciekhzna 
barwy. Skoro pr.eto w widmie. ’
rozszczepiony promień słońca, f, znajduj a się w 
tem ściśle wykreślonem miejscu linia żółta, — 
wnioskował Kirchhoff — to będzie dowodem, 
że na żar światła słonecznego składa się także 
żar pary sodu, czyli że na słońcu pierwiastek 
sód stanowczo znajdować się musi. Tym sposo­
bem wskazał Kirchhoff drogę, po której dociec 
możemy składu chemicznego gwiazd oddalonych 
od nas o miliony mil w przestrzeni światowej. 
Odkryciem tem rzucił przeto Kirchoff astrono-

względzie na stole sekcyjnym nie ma. Tylko 
dłuższa obserwacya zwierzęcia lub kilkorazowe 
szczepienie może do pozytywnych w tym wzglę­
dzie rezultatów doprowadzić. Jeżeli mlecz zwie­
rzęcia podejrzanego o wściekliznę, zaszczepiony 
u innego zwierzęcia wywołuje w nim wściekli­
znę, to wniosek pozytywny ztąd wyprowadzić 
nam wolno. Oczywiście, iż sprawdzanie takie 
prawie nigdy u nas miejsca nie ma, tylko do­
wiadujemy się z gazet, iż stójkowy zabił psa   ' -w v ------

 j  —  U.HUUUJI astrono-| wściekłego i został za to nagrodzony, albo że
mię, astrochemię, optykę etc. na całkiem nowe ' pies wściekły na tej lub owej ulicy zdołał po- 
tory i wykreślił szczególniej astronomii nowy * kąsać kilku ludzi, dopóki 
kierunek pracy.

po­
został przez o-

prawcę usunięty. Zkąd to przekonanie, że to był



pies wściekły ? Pies dziko chowany a naj­
zdrowszy rzuca się i kąsa obcych ludzi. Po 
stępowanie takie ma swoją bardzo złą stronę. 
Niejeden z lekka draśnięty kłem psa, o któ­
rym nazajutrz było w Kuryerze, że był wście­
kły, nabija sobie głowę, iż niechybnie wściec 
się musi. Do tego przychodzi to niedorzeczne 
przekonanie, iż inkubacya wścieklizny trwa 
9 dni, 9 tygodni, 9 miesięcy lub 9 lat (!!) i 
sprawia, iż ów biedny pokąsany, a nawet lek 
ko draśnięty (najczęściej przez psa zdrowego), 
lata całe wyczekuje na tę straszną chwilę, w 
której wścieklizna w nim się objawi. Ale nie- 
tylko owym pokąsanym krzywdę się wyrządza: 
eała ludność zostaje niepotrzebnie alarmowaną, 
i co większa wywołuje to ciągłe obostrzenia 
w przepisach utrzymywania psów, i to całkiem 
nieuzasadnione.] Gdyby wszystkie wiadomości o 
psach wściekłych przez pisma nasze podawane 
były prawdziwemi, to już znaczna część naszej 
ludności powinna by się wściec, a jednak wi­
dzimy, że tak nie jest. Z tego więc wypada, 
że ciągłe ograniczania w przepisach utrzymy­
wania psów są zbyteczne, a alarmowanie pu­
bliczności ustawicznemi doniesieniami o rzeko­
mo wściekłych psach i o wypadkach są szko­
dliwe i należy okazywać w tych razach więcej 
oględności.

— Przewodnika gimnastycznego
Sokół, organu towarzystw gimnastycznych, opu­
ścił prasę nr. 10 z października b. r. i zawiera: 
Wiek młodzieńczy. — Jakim winien być nau­
czyciel? — O gimnastyce ze stanowiska este­
tyki (c. d.) — Wzorowe lekeye ćwiczeń wol­
nych lub ciążkami (dok.) — Sprawy towa­
rzystw gimnastycznych polskich. — Dr. Karol 
Linha (wspomnienie pośmiertne). — Urywki 
hygieniczne. — Kronika.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

NotalH lite M o - a i tystyczne.
Kwartalnika historycznego, organu 

towarzystwa historycznego we Lwowie, pod re- 
dakcyą prof. dr. Ksawerego Liskiego, ukazał 
się w druku zeszyt ezwarty. Zeszyt ten mieści 
na wstępie dwie rozprawy. Jedna z nich, pod 
tytułem: Staszyc jako historyozof, napisana 
przez zasłużonego autora Wewnętrznych dziejów 
Polski, p. Tadeusza Korzona, rozbiera zapatry­
wania i poglądy historyozoficzne St. Staszyca, 
zawarte w jego poemacie dydaktycznym „Ród 
ludzki*. Okazuje się ztąd, że Staszyc bardzo 
zdrowo patrzał na zadanie historyi, że wska­
zywał na potrzebę uwzględnienia wewnętrzne­
go rozwoju narodów i ludzkości dla zrozumie­
nia całego toku ich dziejów, nie zaś wyłącznie 
tylko opisywania faktów zewnętrznych, jak to 
czyniła przeważna większośó ówczesnych histo­
ryków. Za to horoskop polityczny, jaki Sta­
szyc nakreślił przyszłości Europy, okazał się 
mylnym.

Druga rozprawa, p. Władysława Smo­
leńskiego, przechodzi szczegółowo dzieje Szkoły 
oryentalnej w Stambule na koszcie Rzeczypo­
spolitej w czasie od r. 1766—1795. Szkoła ta, 
założona w celu kształcenia Polaków i cudzo­
ziemców do służby dyplomatycznej i zawodu 
handlowego na Wschodzie, nie zdołała jednak 
dla braku należytego poparcia materyalnego a 
zarazem skutkiem nieszczęsnych wypadków, ja­
kie w tym czasie dotknęły Rzeczpospolitę, roz­
winąć się należycie, ani też spodziewanych wy­
dać owoców. Autor, kreśląc swą pracę, posłu­
giwał się w części nieznanemi materyałami 
rękopiśmiennemu

Jak w poprzednich, tak też i w niniej­
szym zeszycie bardzo bogato przedstawia się 
dział sprawozdawczo-krytyczny. O pięćdziesięciu 
nowszych publikacyach historycznych, dostar­
czyli recenzyj lub sprawozdań pp.: prof. Oswald 
Balzer, Ferdynand Bostel, Wiktor Czerniak, Lu­
dwik Dziedzicki, dr. Ludwik Fiukel, Marek 
Gozdawa, dr. Zdzisław Hordyński, dr. Józef 
Korzeniowski, Saturnin Kwiatkowski, Henryk 
Lisicki, dr. Aleksander Lisiewicz, Antoni Lor- 
kiewicz, Władysław Łoziński, Witold Marczew­
ski, prof. Władysław Nehring, dr. Fryderyk 
Papóe, dr. Maurycy Perlbach, dr. Antoni Pro­
chaska, Steian Ramułt, Antoni Ryszard, dr. 
Aleksander Semkowicz, prof. Maryan Sokołow­
ski, dr. Józef Tretiak i prof. Wincenty Za­
krzewski. Z ważniejszych publikacyj omówione 
zostały : Jubih jnoje isdanije stawropigijskoho 
brałsiwa; Braudesa O poezyi polskiej XIX w.; 
Tarnowskiego: Henryk Rzewuski, Krasińskiego 
Listy tom III, Kluczyckiego Lauda ziemi do­
brzyńskiej, Sattlera Handelsrechnmgen des 
deutschen Ordens, Salles’a Annales de Vor- 
dre theutonigne, Zakrzewskiego Stefan Batory, 
Jarochowskiego L czasów saskich, Antoniego 
J. Szkice, serya V, Korzona Wewnętrzne dzie­
je Polski za Stanisława Augusta tom IV część 
2, ks. Czartoryskiego Memoires i inne.

Szereg drobniejszych artykułów, jako to : 
Spis obszerniejszych recenzyj i sprawozdań, za­
mieszczonych w innych czasopismach od 1 kwiet­
nia do 30 czerwca 1887, Bibhografiia dzieł 
zagranicznych, Polemika p. A. Szartowskiego 
przeciw p. K. Rawerowi, w końcu Dodatek do 
artykułu: Nieznana konstytucya z r. 1501, za­
mykają tę cenną publikacyę.

Z niniejszym zeszytem ukończony został 
pierwszy rocznik Kwartalnika historycznego. 
Pismo nie zawiodło oczekiwań, które doń przy­
wiązano. Ze spisu dołączonego do zeszytu, oka­
zuje się, że przyniosło w ciągu bieżącego roku 
blisko 300 recenzyj, o rozmaitych dziełach, do­
tyczących dziejów Polski, a około 200 wzmia­
nek o publikacyach historycznych zagranicy. 
Cały bieżący ruch historyograficzny, szczegól­
nie polski, znalazł tu wierne odbicie. Ktokol­
wiek interesuje się rozwojem historyografii i 
pragnie się zapoznać z najważniejszemi jej wy­
nikami, dla tego Kwartalnik będzie odtąd nie 
odbitą potrzebą.

* *
*

(J) Operetka. Wczorajsze przedstawie­
nie „Don Cezara* różniło się tem od innych 
przedstawień tej operetki, iż partyę Puebla ob­
jęła po pannie Praun, pani Zimajerowa. Jak 
w każdej, tak i w tej roli umiała pani Zima­
jerowa zająć słuchaczów i przypodobać im się 
w wysokim stopniu. Z tem wszystkiem nie są­
dzimy, ażeby to była partya odpowiednia dla 
jej talentu. Jest przedewszystkiem zbyt małą i 
nic nie znaczącą, to też dziwimy się dyrekcyi, 
że rolę taką ofiarowała pani Zimajerowej a pa­
ni Zimajerowej, że ją przyjęła. Całość przed­
stawienia szła dość leniwo.

* **

Wieczór reeytacyjny p. Stanisława 
Konopki zgromadził wczoraj w sali ratuszowej 
doborową publiczność, która z prawdziwem za­
jęciem wysłuchała poprawnej a w wielu ustępach 
z głębokiem uczuciem wygłaszanej umiejętnie 
deklamacyi. Publiczność darzyła deklamatora 
często zasłużonemi oklaskami.

Malarstwo polskie
n a  W y s t a w i e  w K r a k o w i e .

(Ciąg dalszy.)
Silniej jeszcze niż w' „Hołdzie Pru­

skim* występują wspomniane właściwości 
ostatnich prac Matejki w obrazie ^P roro­
ctwo Wernyhory*. Obraz ten nie należy 
wprawdzie do najlepszych mistrza, lecz jest 
niezmiernie interesującym i z pewnością 
nie zasługuje na surową krytykę, która go 
spotkała ze strony niektórych recenzentów 
zagranicznych. Sama postać Wernyhory 
jest, według mego przekonania, jedną z naj­
wspanialszych kreacyj Matejki. W wyrazie 
twarzy natchnionego starca uwydatnia się 
taka głębia uczucia, tak wspaniała i dre­
szczem formalnie przejmująca groza, iż z 
największym podziwem uznać musimy, że 
w dziełach największych mistrzów świata 
trudnoby znaleźć twarzy, któraby najgłęb­
sze psychiczne dramata oddawała w sposób 
tak imponujący. Że w twarzy tej obok na­
tchnienia więcej widać grozy niż błogości, 
tak iż trudno z samego wyrazu wyczytać, 
czy Wernyhora wróży rzecz straszną czy 
szczęśliwą : to uważam za rzecz psycholo­
gicznie uzasadnioną już dla tego powodu, 
iż chwila proroctwa poprzedza chwilę sko­
nu starca. Dążność przeciwna doprowadzi­
łaby prawdopodobnie do afektaeyi i pozba­
wiłaby twarz wyrazu szczerości i prawdy, 
moment zaś przedstawiony przez mistrza 
stałby się mniej podniosłym. Wspaniałość 
całej postaci Wernyhory podnosi w wyso­
kim stopniu ułożenie rąk starca, szczegól­
niej zaś ruch prawej ręki, ruch tak zadzi­
wiająco świetnie wykonany, odznaczający 
się taką siłą, iż śmiało mogę powiedzieć, 
że jeden tylko malarz zdołał w zwyczajny 
ruch ręką równie wielką wlać potęgę, mia­
nowicie Michał Anioł w ruch ręką Boga 
Stworzyciela, w freskach, przedstawiających 
chwilę stworzenia w kaplicy Sykstyńskiej. 
Wątpię bardzo, czy od czasu powitania o- 
wych najświetniejszych w całej historyi 
sztuki kreacyj, pędzel któregokolwiek mala­
rza zdołał stworzyć ruch ręką tak imponu­
jący. Czy w obec tak olbrzymich przymio­
tów głównej postaci obrazu można utrzy­
mywać, iż dzieło to nie ma wielkiej warto­
ści już z tego powodu, że ujemne strony 
malarstwa Matejki występują tu w wyso­
kim bardzo stopniu? Żadną miarą. Sama 
postać proroka wystarcza, by być podziwem 
przejętym i zapomnieć o tem, że charakte­
rystyka niektórych innych figur nie zado- 
wainia, że ugrupowanie jest fałszywe i bez 
perspektywy, światło nieprawdziwe, obraz 
bez tła naturalnego i głębi, a księżyc, ów 
niefortunny księżyc, jak czapka spoczywa 
na głowie Wernyhory. Całość obrazu jest 
z pewnością wadliwą, lecz w tem właśnie, 
co w przedstawieniu momentu tak wznio­

słego jest rzeczą najbardziej doniosłą, jest 
Matejko nietylko znakomitym, lecz niedości­
gnionym a tem samem musimy uważać „Pro­
roctwo Wernyhory* mimo wszelkich bra­
ków za dzieło, mające na sobie piętno praw­
dziwego geniuszu twórcy. Epitetem „ge­
nialny* szafuje się dziś niestety o wiele za 
nadto. Przesada ta jest naganną już dlate­
go, że zachodzi obawa, iż przez to zatracić 
byśmy mogli wyraz dla oznaczenia zdolności, 
odnoszącej się do pewnego kierunku waż­
nych funkeyj umysłowych, a odznaczającej 
się taką doskonałością, iż w porównaniu do 
uzdolnienia innych przedstawia się jako coś 
całkiem wyjątkowego, anormalnego. Co do 
mnie dalekim jestem od tej przesady a tem 
samem, jeśli się nie waham wypowiedzieć, 
iż Matejko w odtworzeniu ekspressyi Wer­
nyhory jakoteż w charakterystyce wielu in­
nych postaci, które wyszły z pod jego pę­
dzla, jest prawdziwie genialnym, to wypo­
wiadam przez to słowo pochwały najdonio­
ślejsze, na jakie podług mnie bardzo mało 
który z żyjących artystów zasługuje.

Wspomniałem, że „Proroctwo Werny­
hory* jest dziełem bardzo interesującem dla 
wyśledzenia przeobrażenia, które wytworzyło 
się z biegiem lat w całym stylu Matejki. 
Mistrz w czasie, kiedy tworzył „Kazanie 
Skargi*, nie byłby w stanie nadać postaci 
Wernyhory tak zadziwiającej potęgi, lecz 
ustrzegłby się w części przynajmniej od 
błędów, w które tu popadł. Dostrzegamy 
wydoskonalenie i postęp w specjalnym kie­
runku, lecz niestety coraz większą jedno­
stronność i brak równowagi w całości. Na­
suwa mi się na myśl porównanie Matejki 
z jedną z najwspanialszych i najoryginal­
niejszych indywidualności na polu muzyki, 
mianowicie z Ryszardem Wagnerem. Dzia­
łalność malarska Matejki uległa podobnemu 
nieco przeobrażeniu jak styl operowy Wag­
nera. Podobnie jak w dawniejszych kreacyach 
Wagnera w stosunku do ostatnich mniej 
imponującej siły i bogactwa w szczegółach 
a więcej w całości równowagi, tak też u 
Matejki. Wysoką wartość artystyczną Tan- 
hausera i Lohengrina uznać musi każdy bez­
stronny muzjk, podczas gdy trzeba się stać 
Wagnerianinem i zapomnąć o wszelkiej in­
nej muzyce, by się zgodzić bez zarzutu na 
styl „Pierścienia Nibelungów*. Tak też Ma­
tejki późniejsze prace jak Hołd, Grunwald, 
Wernyhora i inne w szczegółach w wyż­
szym stopniu wywołują nasz podziw niż 
Skarga lub Rejtan, lecz widzieć w tamtych, 
podobnie jak w tych, obrazy co do arty­
stycznej ca ło śc i zad o w aln ia jące  i u s łu g u ­
jące na zupełne uznanie może tylko ten, 
kto zapomni o wielu wymogach artystycz­
nych, które powinno się za doniosłe uwa­
żać, o wielu pięknościach, któremi nas za­
chwycają twory innych artystów, i jedno­
stronnie li w tem, w czem mistrz nasz 
jest rzeczywiście doskonałym, upatruje o- 
statnie słowo sztuki.

Nadzwyczajny dar Matejki: odtwarza­
nia w wyrazie pojedynczych postaci naj­
gwałtowniejszych afektów czyni naszego 
mistrza malarzem historycznym par excel- 
lence, dla którego przedmiotem najodpo­
wiedniejszym są momenta historyczne peł­
ne grozy, gdzie w grę wchodzą najżywsze 
namiętności. Gdzie temat nie daje podsta­
wy do przedstawienia silniejszych namięt­
ności, tam jakoby duszno takiemu olbrzymo­
wi w przedstawianiu afektów jak Matejko. 
Tam popada on łatwo w przesadę a mia­
nowicie w krzykliwą jaskrawość kolorytu, 
do której sposobność dają mu akcesorya 
obrazu, ubiory, zbroje i t. d., oraz w pewną 
bombastyczność w ruchu i ugrupowaniu fi­
gur. To samo widzimy na wielu obrazach 
Matejki o małych rozmiarach. Dwa tego 
rodzaju mniejsze obrazy, z których pierw­
szy zresztą bardzo wielkiej wartości (wjazd 
Bolesława Chrobrego do Kijowa i widzenie 
biskupa Odrowąża) zawiera wystawa kra­
kowska. W obrazach, niemających za przed­
miot gwałtownego dramatu uczuć, przypo­
mina mi Matejko żywo mistrzów weneckich, 
Veroneza jaskrawością kolorytu o złocistym 
połysku, Tintoretta zaś egzageracyą w wy­
razach twarzy i gestach poszczególnych fi­
gur, mistrzów, których zresztą w najznako­
mitszych swych kreacyach głębokością my­
śli i prawdą w oddaniu uczuć stanowczo 
zdołał prześcignąć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Leon Piniński.

GOSPODARSTWO I HANDEL
***Targ zbożowy.*) Dnia 19 października 

1887 r.
Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6’25 

do 6*95. Pszenica biała —•— do —•—. Psze­
nica żółta —' — do —•—. Żyto 4*30 do 5•—. 
Jęczmień browarny 4 30do5*—.Jęczmień na pa­
szę. 3‘50do—*—• Owies 8*85 do 4*60. Groch do

*) Przedruk wzbroniony.

gotowania —•— do 5*00. Groch na paszę 4*50 
do 8*50. Kukurudza — *— do 5 50. Hreczka 
—•— do 5*50. Koniczyna czerwona 35*— do 
43.—. Tymotka—* — do —*—. Fasola —*— do 
6*50. Bób —•— do — •—. Wyka —.— do 4 50 
Rzepak 9.— do 10.-—. Spirytus —*— do —*—.

Tarnopol, pszenica 6*15 do 6*75, żyto 
4*20 do 4-80, jęczmień browarny 4’— do 6’—, 
owies 3*80 do 5*50, groch 4 '— do 8*—, wyka 
8*85 do 4*40, rzepak 9*— do 9*60, lnianka—*— 
do —•—, koniczyna czerwona 80*42 do 42*—ko­
niczyna hiała 40*— do 48*—, koniczyna szwedz­
ka —*— do —*—.

PodwoJfoezyska, pszenica 6*10 do 6*60 
żyto 410  do 4'65, jęczmień 4*— do 6’— 
owies 3*75 do 4*50, groch 4*— do 8*—. 
wyka 3*50 do 4*50, rzepak n. 9*— do 9*50, 
lnianka—•— do —*—,koniczyna czerwona 22*—, 
do 40*—, koniczyna biała 37*— do 50*—, ko­
niczyna szwedzka —*— do —■—.

Jarosław, pszenica 6*50 do 7*10, żyto 
4*50 do 5*20, jęczmień 4*75 do 6*50, owies 
4* -  do 5*—, groch 4*75 do 8*50, wyka 4*— 
do 4*75, rzepak n. 9*— do 10*—, lnianka —.--- 
do —1—, koniczyna czerwona 35*— do 46*—, 
koniczyna biała 40*— . do 55*—, koniczyna 
szwedzka —*— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 20*— do 60*— zł.za 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 litrów prc. loco 

Lwów 26*— do 26*50 zł.
Chmiel w pięknym gatunku poszukiwany.
Tylko biała pszenica na eksport do Mo­

rawy i Czech poszukiwana.
Usposobienie więcej ożywione.

OSTATNIA POCZTA
Jutro odbędzie się uzupełniający wy­

bór p o s ł a  do R a d y p a ń s t w a  z m i a s t  
T a r n ó w - B o c h n i a .  Komitety przedwy­
borcze oświadczyły się z początku za kan­
dydaturą dra Ferdynanda Weigla , gdy je ­
dnak tenże odmówił przyjęcia ofiarowanego 
sobie m andatu, wówczas komitety zaleciły 
kandydaturę dra Tadeusza Rutowskiego. 
Oprócz niego ubiegali się jeszcze o mandat 
poselski dr. Leo z Krakowa, radca sądowy 
w Tarnowie Okuniewski i adjunkt sądowy 
w Tarnowie p. Merz, Czas dowiaduje się 
j e d n a k  z p e w n e g o  ź r ó d ł a ,  iż d r .  Leo prze­
słał komitetom przedwyborczym w Tarno­
wie i Bochni telegfam, w którjm  cofa swoją 
kandydaturę w celu uniknienia rozbicia się 
głosów.

Na przedwczorajszych ogólnych posłu­
chaniach , Naj j .  P a n  raczył przyjmować, 
oprócz krajowego Marszałka Galicyi, tajne­
go radcy, Jana hr. T a r n o w s k i e g o ,  bar­
dzo wiele osób i deputacyj; pomiędzy in­
nymi , Ministra obrony krajowej, generała 
hr. W elsersheimba; prezydenta Trybunału 
państwowego, dr. Ungra; prezydenta naj­
wyższej Izby obrachunkowej , hr. Hohen- 
warta; radcę ministeryalnego , Liedla; pod­
komorzego, hr. Józefa K o z i e b r o d z k i e -  
go;  generała zakonu Redemptorystów, 
Przewłockiego.

Przy uroczystym akcie zaprzysiężenia 
Jana hr. Tarnowskiego w godności tajnego 
radcy , interweniowali: Minister Najw. Do­
mu i spraw zagranicznych, hr. Kalnoky i 
pierwszy podkomorzy, Ferdynand hr. Trautt- 
mannsdorff-Warnsdorff. Rotę przysięgi od­
czytał c. k. radca legacyjny, br. Genotte- 
Merkenfeld.

W niedzielę wieczorem odbył się 
w apartamentach cesarskich o b i a d d w o r ­
s k i ,  w którym wzięli udział: Najdost. Ce- 
sarzewicz Rudolf, ks. Leopold Bawarski i 
ks. Szlezwicko-Holsztyński, Ernest Giinther.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  
dep.  interpelował dep. Waibel p. Ministra 
handlu w sprawie katastrofy zaszłej na jezio­
rze Bodeńskiem, w dniu 8 października b. r. 
Dr. Burgstaller i Luzatto interpelowali p. 
Ministra sprawiedliwości, w jaki sposób u- 
sprawiedliwi p. Minister wydane rozporzą­
dzenie, dozwalające uskutecznienia wpisów do 
ksiąg gruntowych w okręgu tryesteńskiego 
sądu krajowego wyższego aż w czterech ję ­
zykach. Poklukar wnosi interpelacyę: czy p. 
Minister oświaty skłonnym jest do natych­
miastowego wydania rozporządzenia, by w 
okręgach zamieszkiwanych przez ludność 
słoweńską był język słoweński, względnie 
kroacki, wyłącznie językiem wykładowym, i 
żeby nauka języka niemieckiego nie rozpo­
czynała się przed ukończeniem 3 klasy szkół 
ludowych. Dep. Voinovic interpelował, czy 
p. Minister oświaty nie chciałby cofnąć roz­
porządzenia względem zniesienia gimnazy- 
um wyższego w Kotarze; wreszcie dep. Men- 
ger interpelował p. Ministra skarbu, w ja­
kim stanie znajduje się sprawa podatku spo­
żywczego.



Po ukończeniu wyborów uzupełniają­
cych do kilku komisyj, Izba kontynuowała 
obrady nad nowelą ustawy o pocztowych 
kasach oszczędności.

W obradach b i s k u p ó w  p r z e d  l i -  
t a w s k i c h ,  pod przewodnictwem kardyna­
ła Ganglbauera, bierze udział z G a l i c y  i 
tylko biskup krakowski, ks. D u n a j  e wski .

Według Fremdenblattu, nuncyusz pa­
pieski w Wiedniu wystosował do biskupa 
w Litomierzycach pismo, w którem wzywa 
go, aby wszelkiemi środkami starał się za- 
pobiedz a g i t a c j i  w C z e c h a c h  za  l i ­
t u r g i ą  s ł o w i a ń s k ą .

Z Budapesztu donoszą do Polił. Corr., 
iż prezes gabinetu, T i s z a ,  po zakończeniu 
dyskusji adresowej p r z e d ł o ż y  I z b i e  
d e p u t o w a n y c h , b u d ż e t  n a  r o k  1888. 
Bilans przedstawia się o 37* miliona nie­
korzystniej , aniżeli pierwotnie mniemano 
a przyczyną tego są wyższe pozycye na ka­
rabiny rewolwerowe. Równocześnie z expose 
finansowem wniesie p. Tisza trzy projekty 
ustaw, tyczące się reformy monopolu tyto­
niowego, podniesienia podatku spożywcze­
go od wina, piwa i mięsa, tudzież niektó­
rych modyfikaeyj ustawy o należytościach. 
Przez przyjęcie tych projektów dochody 
wzmogą się o kilka milionów. Ze strony 
rządu przywiązują do tego wagę, aby komi- 
sya finansowa te wszystkie przedłożenia, 
albo przynajmniej niektóre z nich wzięła 
pod obrady jeszcze przed zebraniem Dele-

2acyj™ • *Węgierskie stowarzyszenia gospodar­
skie wystosowały do R z ą d u  m e m o r y a ł ,  
dotyczący dostaw d la  w o j s k a  wprost od 
producentów. W sprawie tego memoryału 
odbyła się ankieta ministeryalna, w której 
wzięli udział także reprezentanci Minister­
stwa wojny.

Według depesz z B e r l i n a ,  pogłoski 
o rychłym zjeździe eara z cesarzem nie­
mieckim, są najzupełniej bezpodstawne. 
Wersye tego rodzaju mają bye tylko ma­
newrem giełdowym, celem polepszenia kur­
su walorów rossyjskich.

W czasopiśmie lekarskiem, Lancet, za­
pewnia dr. Mackenzie, że narośl w krtani 
niemieckiego następcy tronu, od czerwca, 
zwłaszcza po użyciu elektrycznej kautery- 
2acji, nie odradza się. Skłonność górnych 
tchawic do przejścia w stan zapalny zmu­
sza chorego do przebywania w ciepłym kli­
macie , i powstrzymania się , o ile to być 
może, od mówienia. Jakkolwiek cierpienie 
należy do cięższych wypadków choroby 
krtani, wywołujących zgubne dla organizmu 
przekształcenia, dr. Mackenzie nie dostrzegł 
dotąd objawów zatrważających i żywi na­
dzieję, że funkcye głosowe dadzą się przy­
wrócić. Resztę zimy przepędzi chory praw­
dopodobnie w Neryi albo San Remo.

Myśl szerzenia wszelkiemi środkami 
germanizacyi znajduje zastosowauie nietyl- 
ko w ziemiach polskich i alzacko - lotaryń- 
skich, lecz także w północnych częściach 
Szlezwigu, gdzie żywioł duński jest jeszcze 
ciągle dość silnym. I  tak pisze pomiędzy 
innemi Vossische Zeitung: Z dniern każdym 
zwiększają się objawy, że wyłączny wykład 
niemiecki w całym północnym Szlezwiku, 
gdzie dotąd jeszcze przynajmniej religii 
uczono po duńsku, zostanie systematycznie 
przeprowadzony. Pewną liczbę predykantów 
pozbawiono w interesie narodowym urzędu 
lokalnych inspektorów szkolnych, a pewien 
nauczyciel z Bredebron został z tego sa­
mego powodu przeniesiony w południowe 
okolice Szlezwiku. Nakoniec należy zanoto­
wać, że dyrektorowi muzyki, Petersonowi, 
w Sonderburgu, odebrano pozwolenie urzą­
dzania duńskich przedstawień teatralnych, 
a to samo zostanie zastosowanem także do 
przedsiębiorców w innych miastach.

Z B e l g r a d u  telegrafują, iż w tym 
ygodniu po powrocie króla nastąpi n o m i- 

d e P U t o w a n y c h  r z ą d o w y c h ,
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. torcie n o w ą  n o t ę  w s p r a w i e  p o ­
ł ą c z e n i a  k o l e i  s e r b s k i c h  z t u r ę  
c k i e  rai. Nota przypomina Saidowi baszy 
że umowa, zawarta w czerwcu a dotycząca 
stosunków celnych, policyi, telegrafu i po­
czty na pograniczu obu Jinij, która miała 
być zatwierdzoną w lipcu, dotąd nie otrzy­
mała aprobaty ze strony W. Porty. Nota 
uprasza rząd turecki, aby przypomniał so­
bie obietnice, dane na kilka tygodni przed­
tem i ratyfikował umowę, król bowiem pra­
gnąłby oświadczyć w mowie, zagajającej 
nową skupczynę, że sprawa ta została u- 
kończoną i że wyborne stosunki łączą oby­
dwa państwa.

Politische Correspondens donosi: Suł­
tan wydał hat - humajum, zarządzające re - 
o r g a n i z a c y ę  a r m i i  t u r e c k i e j  a 
względnie pomnożenie dość znaczne jej li­
czebnej siły bez powiększenia ciężarów, do­
tychczas przez państwo ponoszonych. Pierw­
szy i drugi kontyngens redyfów połączono 
w jeden. Liczebny stan batalionów zyskuje 
przytem na sile, a armia w ogóle na jedno­
litości.

i starostwa w Tarnowie, Dominikowi 
O p a t o w i c z o w i ,  krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Journal Officiel ogłasza dekrety o prze­
kazaniu spraw Anamu i Tonkinu, po wy­
kluczeniu tych agend z ministerstwa spraw 
zagranicznych, ministrowi marynarki, tu­
dzież o ustanowieniu gubernatora cywilne­
go dla posiadłości indochińskich.

Wszystkie republikańskie umiarkowa­
ne dzienniki i wszystkie niemal konserwa­
tywne, chwalą bezwarunkowo stanowczość 
generała i ministra wojny, Ferrona, w spra­
wie kary, wymierzonej Boulangerowi. Nie 
wielu zresztą radykalnych bierze w obronę 
generała, a Figaro wyraża prawie opinię 
powszechną, mówiąc, że generał Boulanger 
został ukarany jak podoficer, bo też dopu­
ścił się czynu tak lekkomyślnego, którego 
tylko młodziutki podporucznik mógłby się 
dopuścić. __________

Z B r u k s e l i  donoszą, że w wybo­
rach do rady municypalnej w stolicy i in­
nych miastach odnieśli zwycięstwo przeważ­
nie liberalni i umiarkowani. — U dworu wy­
nik wyborów w stolicy zrobił jak najlepsze 
wrażenie, obawiano się bowiem ze względu 
na wrażenie zagranicą, żeby nie przyszło do 
wyboru trzech kandydatów socyalistów.

Politische Corresp donosi z Rzymu, że 
poseł włoski na dworze wiedeńskim, hra­
bia N i g r a ,  powróci na swoje stanowisko 
około połowy listopada.

Do Rzymu przybyć ma w tych dniach 
poseł włoski w Berlinie, hrabia de Launay 
który bawi na urlopie w Szwajcaryi.

Hrabia generał San Marzano, komen­
dant korpusu afrykańskiego, odjeżdża z Ne­
apolu dnia 25 lub #26 b. m.

Wczorajsza depesza z K o p e n h a g i  
donosi: W. ks. następca tronu, ks. grecki 
Jerzy i córka ks. Walii, Wiktorya, zachoro­
wali również na odrę w Fredensborgu.

Czytamy w JBerliner Politische Nach 
richten: Telegram z Kopenhagi zawiadomił, 
jakoby pomiędzy cesarzem Wilhelmem a 
carem Alekkandrem III miało nastąpić 
wkrótce spotkanie w Warnemunde. Wobec 
zwyczaju, ażeby ze względów łatwych do 
zrozumienia było jak najmniej mowy o pro­
gramach podróży władcy rossyjskiego, a 
przedewszystkiem żeby się o tem nic do­
kładnego nie dowiadywano, wydaje się do­
niesienie powyższe z góry już podejrzanem. 
Wydaje się zaś wiadomość ta tembardziej 
podejrzaną, gdy przypomniemy, ile to wieści 
rozpuszczono, gdy szło o zamiar cara uda­
nia się z Kopenhagi do Szczecina na spot­
kanie z cesarzem Wilhelmem Jak mało u- 
zasadnioną była wiadomość poprzednia, tak 
mało uzasadnienia ma i obecna. W jakim 
celu naprawdę rozpowszechniane są takie 
pogłoski, na to mogliby odpowiedzieć chy­
ba ci spekulanci, którym idzie o to, ażeby 
depreeyacyę papierów rossyjskich powstrzy­
mać bodajby na chwilę.

Wiedeń, 19 października. ( Tel. 
pryw.) Naj d .  C e s a r z e w i c z o w a  
S t e f a n i a  przybyła tu dzisiaj rano 
z Monachium i zabawi aż do 24 b. m. 
w Laxenburgu.

Dnia 24 b. m. wyjadą N a j d o s t. 
C e s a r z e w i c z o w s t w o  do Styryi.

Wiedeń, 19 października. Izba 
deputowanych uchwaliła bez zmiany 
wszystkie paragrafy noweli o kasach 
pocztowych oszczędności, która prze­
to tym sposobem w drugiem czytaniu 
załatwioną została. Wniosek Turk’a 
odnośnie "do paragrafu 2 g o , co do 
pobierania należytości 10 ct. w razie, 
jeżeli wkładka przed upływem roku 
zostanie wycofaną, i wniosek PattaUa 
do paragrafu 6-go, tej treści, aby 
oprocentowanie wkładek w ruchu 
czekowym nie ograniczało się do 
2 procentów, lecz zostało pozostawio­
ne ocenieniu rządu, który-to wniosek 
zbijał radca sekcyjny Wittek, nie 
znalazły żadnego poparcia. Do pa­
ragrafu 7 go, co do fruktyfikaeyi za­
pasów pieniężnych, wniósł Leon po­
prawkę co do eskontu i reeskontu 
weksli bankowych, a Hevera wniósł 
rezolucyę o dopuszczenie do eskontu 
weksli rolniczych powiatowych kas 
zaliczkowych w Czechach. Gomperz 
wniósł o powołanie kolegium cenzo 
rów dla eskontu w eksli, na co rad 
ca sekcyjny Wittek, powołując się na 
trudności utworzenia takiego kolegium, 
prosił o przyjęcie tego paragrafu bez 
zmiany. Schaup wnosi rezolucyę, aby 
rzad przy obliczaniu należytości uwzglę­
dn ia ł przedewszystkiem przychylnie 
ruch czekowy. Rezolucje Schaupa i 
Hevery przyjęto.

Steinwender wniósł interpelacyę 
w sprawie rzekomego nadużycia wła­
dzy urzędowej w Żywcu: Bohaty, 
w sprawie deeentralizacyi nauki prze­
mysłowej.

Następne posiedzenie odbędzie 
się w czwartek.

Wiedeń, 19 października. (Tel.pr.) 
Ministerstwo handlu p o tw ierdz iło  pro­
jekt kolei Północnej, r o z s z e r z e n i a  s t a -
cyj kolejowych w Libiążu i w Jawi- 
szowicach.

która rozgłosi później, że Niemcy do­
stały znowu odkosza od Rossyi.

L ip sk , 19 października. Bank 
Leipziger Disconto Gesellschaft wstrzy­
mał prowizorycznie wypłaty, skutkiem 
nieprawidłowości w postępowania dy­
rektorów.

Londyu, 19 października. Wczo­
raj rano zebrały się znowu tłumy ro­
botników na Trafalgarsąuare. Policya 
przeszkodziła jednak odbyciu mee-  
t i n g u ,  przyczem przyszło do utar­
czek z niektóremi osobami, które 
chciały przemawiać i do przyareszto- 
wania dwóch robotników. Policya roz­
pędziła w końcu tłum, z którego o- 
koło 2000 osób udało się do Hyde- 
parku, gdzie miano mowy socyali- 
styczne.

Londyn, 19 października. Tłum 
zebrany w Hydeparku udał się w pro- 
cesyi z czerwonemi i czarnemi cho­
rągwiami w poprzek parku ku 
bramie Wiktoryi, zastał ją jednak 
zamkniętą przez policyę. Niedługo je­
dnak otworzono bramę i policya na­
tarła na tłum, aby go rozprószyć. Po­
wstała gwałtowna u tarczka, robotni­
cy wyrwali z ogrodzenia parkowego 
żelazne sztachety, zburzylijstołki i ławki, 
i godzili na policystów, z których 
kilku zostało ciężko ranionych. Po 
wzmocnieniu policyi aresztowano wie­
le osób i rozproszono tłum.

Nottingham, 19 października. 
Na wczorajszem zebraniu członków 
s t r o n n i c t w a  l i  be r a  1 n e g o  Glad- 
stone przemawiał ostro przeciw ir­
landzkiemu bilowi przymusowemu i 
powiedział, że zachowanie się rządu 
należy napiętnować jako impertynenc- 
kie. Potrzebną jest radykalna zmiana 
systemu administracyjnego, a ta mo­
że być przeprowadzoną tylko przez 
wyswobodzony naród.

Madryt, 19go października. We­
dług depesz z Tangeru nie podlega 
już żadnej wątpliwości, iż stan z d r o ­
w i a  s u ł t a n a  m a r o k a ń s k i e g o  
jest nader 'groźny. Plemię Beniha- 
sów zbuntowało się. W Tangerze pa­
nuje wielkie zaniepokojenie.

TELBGMMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 października. (Tel. pi) 

Na j j .  P a n  nadał hr. Józefowi Ko- 
z i e b r o d z k i e m u  godność szambe- 
lana.

Wiedeń, 19 października. (Tel. pr.) 
Na j j .  P a n  mianował nadzwyczajne­
go profesora historyi polskiej w Uni­
wersytecie lwowskim , dr. Tadeusza 
W o j c i e c h o w s k i e g o ,  zwyczajnym 
profesorem tegoż przedmiotu,

Wiedeń, 19 października. (Tel.pr.) 
Naj j .  P a n  nadał, w uznaniu szcze­
gólniejszej i skutecznej służby, star­
szemu radcy budowniczemu i przeło­
żonemu oddziału technicznego gali­
cyjskiego c. k. Namiestnictwa, Karo 
łowi S e t t i ’einu,  order żelaznej ko 
rony klasy trzeciej; zaś radcy budo 
wniczemu c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, Kornelowi H e i n r i c h o w i ,  
starszemu inżynierowi c. k. starostwa 
w Stanisławowie, Wilhelmowi Rap-  
p e m u, i starszemu inżynierowi c. k.

Wiedeń, 19 października. (Tel 
pryw.) Kolej Karola Ludwika ogłasza 
zniżone taryfy na przewóz zboża z 
Rossyi.

W iedeń, 19 października. (Tel 
pryio.) Na ko n fe  r e n c y i  r e p r e ­
z e n t a n t ó w  k o l e i  g a l i c y j s k i c h  
która się odbędzie 26 b. m., przedło­
ży zarząd kolei Północnej projekt, ce­
lem osiągnięcia pomyślnego rezultatu 
z transportu na wszystkich kolejach 
galicyjskich; projekt ten został podo­
bno przyjęty przez kolej Karola Lu 
dwika.

Wiedeń, 19 października. (T. p.) 
Wszystkie wiadomości o nieporozu 
mieniach parlamentarnych są bezpod 
stawne.

19 października. Ukazem 
książęcym zostało zwołane sobranie 
na dzień 27 b. m.

Koło Warny zabito pięciu opry- 
szków, którzy się poddać nie chcieli.

B e r l in ,  19 października. Reichs- 
Anzeiger donosi, że dr. Mackenzie od­
wiedzał przed odjazdem do Anglii raz 
jeszcze cesarzewicza niemieckiego w 
Baveno, a stwierdziwszy ciągle po­
stępujące polepszenie, zalecił jak naj 
większe szanowanie s ię , nienatęża 
nie przez mówienie i pobyt przez zi 
mę w ciepłym klimacie. Cesarzewicz 
zostanie przeto jeszcze jakiś czas w 
Baveno, poczem uda się do Riviery.

Berlin, 19 października. (T. p.) 
Kólnische Ztg. zaprzecza pogłosce o 
zjeździe między c a r e m  ;» c e s a r z e m
Wilhelmem.

Post również zaprzecza, dodajac 
że jest to manewr prasy rossyjskiej’

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 18 październik)* 1887, godzina 1 

min 50. .Alp. I W .  górn. 2 4 2 5  Węg. akcje 
kredyt. 289 ’— , Akcye anglo-austr 110*50, Ak- 
aye banku Union 2 1 3 '— Akcje kolei Karola 
Ludwika 214*10, A kcje kolei północnej 2 5 6 ’—  
AKeye kolei południowej 8 7 '— , Akcye kolei 
Alfóld 179 50. Akcye kolei Elżbiety 225 60 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 222*— 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 161.50 
Wiedeńskie losy 128 75, Akcye kolei Rudolia 

••— , Akcye kolei Albrechta — .— , W ęgier­
skie obligacye państw, w złocie — .—  Galicyj­
skie obligacje lndemuizacyjne 108.50, Losy regu- 
lacyi Oisj 123*40 Losy tureckie — *— , 4 %  Wę­
gierska ront,a złota 99 .28 , Akcye związkowego 
banku 92 '— , Akcye banku obrotowego — ■— , 
Akcye kolei państwowej — .— , Rubel papiero­
wy 1*11*— , Węgierskie losy 1 2 2 '— , Marka
niemiecka — —, kolej Karola Ludwika *__
akcye tytoniowe Akcye Banku dla
krajów koronnych 227 25. —  Usposobienie 
słabe.

Telegramy zbożowe z d. 18 października
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 

— do — .—  złr., żyto — *—  do — *—  z ii. 
jęczmień — *—  do — *— złr., kukurudza — *—  
od — -— f 56ł . ł owies — *— , do — *— ; okowita
per 10  000  litr procent 2 6 '—  do 26 25 złr.
S z c z e c i n :  Pszenica — .— , rzepik — .—
spirytus —*— kukurudza —*— Kolonia —*— 
rzepak —*— do —*— zł., lOOkilogr. na wio­
snę Bu d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
6 88 do 6.89 zł Ber l i n*.  Pszenica żół­
ta (na sierpień) 151*— do — r żyto 

’ m* spirytus 9 6 .—, rzepakowy olej —*— 
P a r y ż :  mąka 48*75 kilogr. —■•— olej 
rzepakowy — . fr  , spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Aritw KreohewUok.!.

Zwraca się uwagę P. T. czytelników 
na inserat Piotra Miączyńskiego o nafcie 
kraiowei.
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0. k. generalna Dyrekeya 

kolei państwowych.
Wyciąg

z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887.
Zegar peszteńeki 

Odjazd ze Lw owa:
odz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu­
siatyna,

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa, Zwardonia i Ławoeznego.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławoeznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła- 
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., esobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławoeznego.
Godz. 5 min. 37 po połuin. pociąg osobowy z 

H usiatyna.
Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy og 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławoeznego
Przychodzą do Ławoeznego:

godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
godz. 10 mm. 25 wieczór pociąg osobowy

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobiwy pociąg ze 
Lwowa, Chyrowa, HuBiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja. ___________________________

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy 7, 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławoeznego.

Odjazd z Ławoeznego:
Godz. 6 unii. 54 wieczór, poetąg osobowy do 

Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła- 
wooznego.

Godz.. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min, 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz, 2 Kj'n. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk : aa dworzec głównylwow-
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg knryerski i o godzinie 8 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 
pociąg knryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 85 w nocy 
pociąg osobowy.  ___________

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Bo Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg karyerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Bo Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy.

Bo Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o gedz. 12 min. 38 po południu i o
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk % dworca Podzamcze' 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszni
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10
min. 55 wieczói pociąg mięszany,,

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mieszany.

Nadesłane.

lekarz oho ób wenerycznych i skórnych, ordynuje 
od g. s  do 5, ulica Batorego (Halicka) Nr. 11,

6660

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 października 1887.

Hotel George’1 
Pp. L. Szawłowski z Przewłoki, Z. hr. 

Dembiński z Nienadowy, F. Cużydło z Ber­
na, Dr. W. Styczeń z Krakowa, Dr. H. 
Hofmansthal z Wiednia, K. Odrzywolski z 
Krakowa.

Hotel Europejski.
Pp. S. Gniewosz z Trzcińca, W. Gnie 

wosz z Złotego Potoka, A. Binbaum z Wie­
dnia, M. Fischer z Wiednia, Ks. Cichocki z 
Jarosławia.

Hotel Francuski.
Pp. O. Massner z Berna, F. Gniewosz 

z Nowosielec, W. Szujski z Krakowa, S. 
Grunberg z Wiednia, A. Scholz z Wiednia, 
L. Walowski z Paryża, K. Horn. z Frank­
furtu.

WINO CMASSAING z Pepsyną i Diastaza
czynnikami n&tural.i niezbędnemi dla funkcyi trawieni*

W  1 8 6 4  V. o  W i n ie  C h a s s a in J
złożono bardzo pochlebny raport paryz' 
kiej akademii medycznej. — Od tej chwi' 
li produkt ten otrzymał nagrody najwyż­
sze na wszystkich wystawach — gdzie się 
znajdował. W r. 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farma 
ceutycznych w Wiedniu, przyznała mu dv- 
plom na medal złoty. Kilka miesięcy zale­
dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagio- 
dę na wystawie w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i ce­
nione w leczeniu o r g a n ó w  t r a w ie n i a ,  
g a s t r a l g i i ,  b o l e ś c i  ż o łą d k a ,  t r u d ­
n e g o  p o w r o t u  d o  z d r o w ia ,  u t r a ­
t y  s i l  i  a p e t y t u ,  u p o ś le d z io n e g o  
i  t r u d n e g o  t r a w ie u i a  (d y s p e p s y i)  
i t p .  Znajduje się w głównych aptekach.

1662

Podziękow anie»
Czcigodnemu dr. medycyny i okulistyki p. 

Emanuelowi Macbekowi składam niniejszem wyraz 
najwdzięczniejszego z mojej strony uznania i żywej 
podzięki, za szczęśliwie, zręcznie i umiejętnie prze­
prowadzoną na mojem oku operacyę katarakty, a to 
tern bardziej, że poddając s>ę lat temu kilka, tej sa­
mej operacyi na drugiem oku u innego lekarza, zu­
pełnie je straciłam. Tyś, zacny doktorze, nie tylko 
odsłonił znowu przedemną widok na świat, na ro­
dzinę i na wszystko, co mi jest jeszcze drogiem na 
ziemi, ale pielęgnowałeś -nię w chorobie nie z le- 
Jhrskieoi, ale prawdziwie Judzkiem i synowskiem 
poświęceniem, za to niech Ci Bóg stokrotnie zapłaci. 
 7424______________L aura Nanowska.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.

Lwów dnia 18 października 1887

I. Akoye za sztukę.
Sol. g. Kar. Lud. po 20 ' zł. m k. 
Koi. lwow.-eze-.-jas. po 200 zł. wa. 

anku hip. galie. po 20„ zł. w. a. 
3  ,nku kred. gal. p 20( zł. w. a. 
. 2. Ust. luf. v  100 zł.
Janku hip. galie. © pr. w. a.

.  .  » 5 pr. w. a.
.  n 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią .

p/acą żądają
walutą au«tr.

złr. ot. złr. ot.

Banku wr jj 41/* pr. w. a.lo„ 511. 
Tow kredyt, galie. 5 pr. w. a.

&
,, 4 pr, w. a.
„ 5p r.bs. w 37 i.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, * 
.  .  *V. P™. .  ,  52

4 p n . „ „ 56 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. i. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 

5 pr.) 2*/» pr- w. a. w likwidaeyi 
3. Luty dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Obllgl za 100 zł.

Tndemni-. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włoźeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Ohligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. 1 emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/i pr. wa. 
5, Leay miasta Krakowa . . .

„ Stanisławowa .
6. Monety

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarsk i......................... ....
Hapoleondor . . . . . .
Fóom peryał...................................
Rubel ressyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 starek niemieckich . . .

213 75 
222  -  

281 — 
211 —

217 
225 —

216

99 50 100 50

103 10 
95 50 

101 —  

95 25 
111 — 
92 76 
97 90 
92 25

104 10 
96 50 

102 —  

96 25 
102  —  

98 75

50

44

93 25 

53 -  

47 —

103 25 104 25

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
18 75 20 75
32 — 35 —

h 82 5 92
5 88 5 98
9 &7 9 97

10 24 10 34
1 40 1 50
1 9*/« i  m

61 15 61 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 17 października 1887

I. Dług uńatw płaeą żądają
Jednolity ding państwa w banknot.

m aj-listopad........................ . . . .
luty-sierpień........................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . . . . . .
kwiecień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. ‘ pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1  360 ~>o 100 złr 5. pre.
„ „ 1864 po 100 złr, ,

„ 1864 po 50 złr...............
Kenty Com. po 42 litr. .astr. . . .
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre...............................................
Kenta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 
Austi. renta zł. wolna od podat. 4pre.

81.20 81.40 
81.15 81.35

82.50 82.70 
82.75 82.95 

129.— 130—  
135.— 135.50
137.50 138—
167.50 168—
167.50 168—

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 226. -  226.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 87.25 87.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 166 166 50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1.

160.— 160.K0 
96.10 06.30 

111.80 112—

2. Obllgaoye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
C z e o h .................................................... 109.50 — .—
B u k o w in y .........................  . . .  103.50 104.50
G a l i e y i .................................................... 103.50 104.—
Niższej Austryi  .................................  109.25 10575
Siedmiogrodu........................................ 104.— 104.60
W ę g ie r .................................................... 108.50 104.25

3. A k o y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł emit. zł. 120 110.75 111.25 
Inst. kied. dla handlu po 160 zł. . . 283.30 283.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 568.— 574—
Gal. banku hip. po 200 zł....................  —.— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — ——  
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — ——  
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— — —
Banku "us^o-węgiersk. a 600 zł. . .
Kol. A Ibreohta a 200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 z*, m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. a j a 200 zł. —.— — ,— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2560. - 2565.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215.10 215.50 
Lwów-Ozern. kol i po 200 zł. w*, war. 222.25 222.75

885.— 886—  

377!— 379—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los 
- f  .  * w 20

premiowe po 3 pre. 
w 181. "

101 . -  
102— 
99.50

Gal. Tow. kred. w. a. 96—
101.20

6. pr.
1. 7 pr. 

w 36 1. 51/, pr.
po 4 pre. . .

* „ » „ a P« 5 pre. . .
» » » n » po 5 pre. w

37 la ta ch  z w r o t n e .................................... 10 1 .2 0
Banku krajów. 41/, pr. w a.loB w 511/* 1. 95,50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I  emisyi . . . .
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. zieni ake. p< 5 pre. .

„ Zakł. kr. zi«ms. po 51/, pre.

101.30
102.50 
100—
100.50

96.20
101.50

101.00 
96—

100.25 
9.40

100.75
100—

. 101.50 
101.75 102.75

CWlgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
90 70Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.20 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 101.— 101 25

Kolej północna po 100 zł. m. k. . . (09.25 100.25
,  „ p o  100 zł. w. a. . . —.— —.—

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
po 4>/» pre............................................. 100.50 100.90
dtto. atto. (Jarosław-Sokal) , 99.70 10J.30

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.— 81.50 

z r. 1884 . . 90.60 91.10
z r. 1868 . . —•— ——
z r. 1872 . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.60 100.—

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w ..
Clarego po 40 zł. m. k. 

ow. że
agleyjeha po

-Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m jfc. 
;7as!evieha po 10 i Ł  m. s ....................

178.30 179.— 
47-75 48.75 

176.50 117.50 
27—  29—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Poźyezka miast& Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. ,  po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. .Rudolfa

po 10 zł. w. a. . . ' . ....................
Sam a po 40 zł. m. k .............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . „

« „ po 50 zł. w. a. . . .
Waidstema po 20 zł. m. k....................
Windisehgratza po 20 zł. m. &. . .

7. Weksla (na 3 aiwiirtes)

płaeą żądają 
19.50 20—
22—
48.75
46—
17.65
12.10

19.75 
61— 
60.25 
34.50

137 —
69.75

20.50 
Hi 50 
60.75
35.50

70.60

49.75 60.50

Augsburg n ■ 100 zł. w., p. 
BerMc r.>t 100 marż w p. n. 
Frankfurt za 100 mark w. a.
Hamburg za 100 mars w. p. 
Londyn m  10 ft. gzt, . . 
Paryż za 10C ft. . . . .

X a r

— —

i I U ł
Dukat cesarski mon. . 

„ pełnej wagi
K o r o n a ....................
20 frankówka . . . 
Rossyjski półimperya? 
Talar związkowy . . 
Srebro .........................

5.9S.-
5.92-

5.95- 
5.94 ■

9.91,— 
10.84 —

9.92
10.26.-

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 18 października 1887.

Jednolity dług państwa w banknotach
» „ w erebrzs

Kenta w z ło e ie ..............................
5 pre. austr. renta marcowa . .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ j  kredytowego 
Londyn . . . . . . .
Wapoleondor . . . . .
.Dukat cesarski men. . . 
100 nerek  niemieckich

zł.
81 15
83 45

111 80
06 15

885
881 60
125 25

0 »iv.
5 93

8? 37Vz

22.50
49.75
47—
17.85
12.20

.125.25 125 45 
49 35 — 49 40.—
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Licytacye.
L. 31302. (7218 1 - 3 )

Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytości Hillela 
Berła Possa w kwocie 70 zł. aw. z pn., od­
będzie się w gmachu sądowym w dniu 16 
listopada i 14 grudnia 1887, o godzinie 10 
rano, egzekucyjna lieytaeya realności lk. 10 
w Dziekanowicack, Tomasza Nawary, względ­
nie tegoż spadkobierców własnej.

Cena wywołania 940 zł.
Wadynm 94 zł.-
Besztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomycó jest adw. dz. Józef Kopff z 
substytucyą adwokata dra Chmurskiego w 
Krakowie.

Kraków, 5 września 1887.

L. 1820 (7392 1—3
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że w sprawie Antoniego Ciećkie- 
wicza przeciw Janowi Micowi o 90 zł. wa 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym na 

. \ 7 Października 1887, 17 listopada 
1887 i 19 grudnia 1887, każdym razem o

godz. 10 z rana, na trzecim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej publiczna sprze­
daż realności w Żukowie położonej, wyk. 
hip. 60 księgi gruntowej tejże gminy 
objętej.

Cena szacunkowa wynosi 115 zł.
Wadyum 12 zł. wa.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne mogą być w registra­
turze przejrzane.

Dla z miejsca pobytu niewiadomych 
ustanowiono Stefana Nega z Żukowa.

Cieszanów 16 lipea 1887.

L. 6099 (7385 1- 3)
Dnia 15 listopada, 20 grudnia 1887 

i 24 stycznia 1888 o 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 82 
wyk. hip. 82 księgi gruntowej gminy Za­
wada uszemska objętej, Wojciecha i Fian- 
ciszki Hoblów własnej, na rzecz Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Brzesku, celem za­
spokojenia sumy 168 zł.

Cena wywołania 690 zł.
Wadyum 69 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki lieyta- 

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia warunków wy­

znacza się na 24-go stycznia 1888 o

4 popołudniu.
Ck. sąd powiatowy 

Brzesko 7 lipca 1887.

L. 1180 (7394 1—3)
Celem zaspokojenia kwoty 25 zł. 25ct. 

wa. z pn. na rzecz Don Dienera rozpisuje 
się przymusowa publiczna lieytaeya pól w 
Grzymałowie połoźonyeh, Wasyla Przyśliw- 
skiego własnych, wykazem hipotecznym 
1. 1041 tej gminy objętych na dzień 15go 
listopada, 13 grudnia 1887 i 23 stycznia 
1888, każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem, na których pole to w sądzie na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim termi­
nie i niżej ceny szacunkowej sprzedane zo­
staną.

Ck sąd powiatowy.
Grzymałów 5 września 1887.

L. 8306 (7408 1—3)
W ck. sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godzinie 10 rano w 
dniu 18 listopada 1887 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zać w dniu 23 grudnia 1887 
za cenę szacunkową lub poniżej takowej 
lieytaeya połowy realności pod nr. 56 w 
Tyśmienicy położonej, Jurka Patraniuka

własnej, ciała tabularnego niestanowiąeej, 
na rzecz Lei Nadel pto 94 zł. wa. z pn. .

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, tudzież protokoły 

zastawniczego opisania i oszacowania od­
nośnej realności przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Tyśmienica 11 września 1887.

L. 3685 (7393 1—3)
Ck. sąd powiatowy zawiadamia, że 

dnia 18 listopada i dnia 19 grudnia 1887, 
każdym razem o godzinie 9 rano, odbedzie 
się lieytaeya realności pod lk. 13 w Huci­
sku wyk. Kip. 118 gminy katastralej Wi- 
niary z miejscowością Hucisko objętej, J a ­
na Stefańczyka własnej.

Cena wywołania 885 zł.
Wadyum 88 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny i resztę warmi-ków 

przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ck. notaryusz p. Bruno Rogalski.
C. k. sąd powiatowy.

Dobczyce dnia 19 września 1887.



L, 2436 (7219 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że na dniu 29 października 1887 
o godzinie 10 przed południem przedsię- 
Weźmie w zabudowaniu sądowem publiczną 
przymusową sprzedaż połowy realności pod 
L. kons. 156/246 w Rymanowie położonej, 
Wedle Dom. Tom. III. pag. 15 nr. 8 haer., 
Maryanny Kilar własnej, celem wydobycia 
na rzecz Antoniego Brosiga resztującej dłu­
żnej sumy 15 złr. z pn., że cenę wywoła­
nia tej połowy realności w kwocie 300 zł., 
wadyum w kwocie 30 złr. aw. ustanowiono, 
wreszcie, że rzeczona połowa realności na 
powyższym terminie także poniżej ceny wy­
wołania i za jakąbądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Rymanów, dnia 26 lipca 1887.
L. (7265 3—3)

Wadyum zaś 48 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wyciągi 

hipotoczne przejrzeć można w registraturze
sądowej.

Niepołomice, d. 27 lipca 1887.

L. 5234. (7302 3 - 3 )
W dniach 8 listopada, 12 grudnia 

1887 i 11 stycznia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1, wh. 12 w Binazowy położonej, Fran­
ciszka Quaisa własnej.

Cena wywołania wynosi 7014 zł. 
Wadyum kwota701 zł. 40 ct., a dal­

sze warunki i ekstrakt hipoteczny w sądzie 
przejrzane być mogą, a przed licytacyą na­
leżycie zostaną ogłoszone.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 2 października 1887.

czoną być nie mogła, lub którzyby na rze­
czoną realność później prawa rzeczowe na­
byli," kurator w osobie adwokata p. Herd- 
liczki został ustanowionym, wreszcie akt o- 
szacowania w mowie będącej realności, tu­
dzież bliższe warunki licytacyjne w ts. re­
gistraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja 2 lipca 1887.

L. 4360. (7326 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna

8860. vDnia 27 października i dnia 29go li
stopada 1887, o godzinie lOtej rano, odbę­
dzie się przymusowa licytacya ciała h ipo t | '* g oniowie położonej,

™  V ? . .  kip. 45 tejie g J ą M i
. rm in a c u  m e u iz  j  j  j p Jo(;ra gy<jo ra  własnej, na zaspokojenie pre-

j tensyi Waśka Woroczko w kwocie 25 zł., 
do dnia 9 listopada i 14 grudnia 1887, każdym 

! razem o godzinie 10 rano, na pierwszym li 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 78 zł.,

' * — ■'-'•"T n n n /łlin lrn irn i

terminach nie niżej ceny

Zł‘ a’ Wadyum 67 zł.
Reszta warunków w registraturze

przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy. 

Złoczów, 17 sierpnia 1887.

L. 6799. (7290 3 - 3 )
Jasielski sąd powiatowy zawiadamia, 

iż w dniu 27 października %24 listopada 
1887 roku, o godzinie 10 rano przeprowa­
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż real­
ności wyk. hip. 1. 208 i 337 w Jaśle poło­
żonych, gminy Izraelickiej własnych, na 
zaspokojenie należytośei Jasielskiej kasy o- 
szczędności w kwocie 6000 zł.

Cena szacunkowa pierwszej realności
3070 zł., drugiej 800 zł,

Wadyum pierwszej realności 307 zł.,
drugiej 80 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
adwokat Adamski. j

Akt oszacowania, warunki licytacyjne 
można przejrzeć w registraturze. '

C. k. sąd powiatowy.
Jasło, dnia 30 września 1887.

L. 39006. (7358 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
gal. akc. Bauku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Józefowi Malec i Kazimierzowi 
Plinkiewiczowi celem zaspokojenia sumy 
dłużnej 9016 złr. 62 ct. z pn., dozwolona 
została licytacja, realności 1. 223% i 223% A 
we Lwowie, którato licytaeya odbędzie się 
na jednym terminie, a to dnia 23 listopada 
1887, o godzinie 10 rano w sali rozpraw 
c. k. sądu krajowego we Lwowie, na któ­
rym powyższe realności także poniżej ceny 
szacunkowej, jednak nie niżej kwoty 15.000 
zł. sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 43000 
złr. każdy z licytantów winien przed roz­
poczęciem się licytacyi złożyć jako wa­
dyum do rąk komisyi licytacyjnej kwotę 
2150 zł. bądź w gotówce bądź w papie­
rach publicznych do lokacyi funduszów pu~
pilarnyth przydatnych.

O czem zawiadamiamy c. k uprzyw. 
gal. Bank hipoteezny we Lwowie pp. Józe­
fa Malec 1 Kazimierza Plinkiewicza, c. k. 
urząd podatkowy we Lwowie gal. kasę o- 
szczędności, Towarzystwo zaliczkowe we

na drugim zaś I niżej tej ceny szacunkowej.
Wadyum wynosi 7 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu­
tejszej registraturze przejrzeć.

I Wreszcie ustanawia się dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła lub którzyby po wy­
daniu wyeiągu tabularnego, to jest po dniu 

1 24 lipca )887, do tabuli weszli, kuratorem 
Fedka Jakimiszyn z Koniowa i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora, niniejszem 
się zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy, 
i Starasól, 5 sierpnia 1887.

L. 3104 (7320 3 —3 i
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach \ 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- ' 
żnej 100 złr. w. a. z pn. egzekucyjną! 
sprzedaż realności Antoniego Franosa lwh. j 
234 i połowy realności Jana Waryana lwh. • 
89 gm. kat Zabierzów objętych, na rzecz 
Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni w 
trzech terminach licytacyjnych, dnia 20go 
października, 22 listopada i 28 grudnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Cena wywołania realności Antoniego 
Franosa ik. 234 wynosi 485 złr.

Wadyum 48 złr.
Cena wywołania połowy realności 

Jana Waryana lk. 89 wynosi 75 złr.
Wadyum 8 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciągi hipoteczne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice dnia 13 czerwca 1887.

L. 4415 '  (7322 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy 
dłużnej 50 złr. egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod nk. 15 Łężkowieach położonej, 
Michała Budysia własnej lwh. 15 ks. gr. 

Łężkowice objętej z budynków i grun-

L. 4146. (7327 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytośei 
galic. Zakładu kredytowego włość. we.Lwo- 
wie: mianowicie: 10 rat po 40 zł. 8 ct. i
resztującego kapitału w kwocie 569 zł. 24 
ct. aw. z pn., sprzedane zostaną w drodze 
egzekucyjnej publicznej licytacyi w tut. są­
dzie dnia 14 listopada i 14 grudnia 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbyć się 
mającej, realności pod l. k. 48 w Grabnie 
położone, Tomasza i Józefa Morysów własne 

Cena wywołania wynosi 800 zł. a. w 
Wadyum 80 zł. a. w.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny, 

przejrzeć można w tutejszej registraturze. 
Wojnicz, d. 20 sierpnia 1887.

L. 3727. ’ (7323 2—8,
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobycia na rzecz Galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie 6 rat pożyczkowych po 6 zł. i reszty 
kapitału w kwocie 82 zł. 89 ct. a w., przed- 
sięweźmie w dniach 16 listopada i lb  gru­
dnia 1887, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem, w zabudowaniu sądowem 
przymusową sprzedaż nietabularnej realno­
ści pod 1. kons. 91 rep. 8 w Wisłoczku, ś. 
p. Andrzeja Lecha i Kseni Lechowej włas­
nej, że realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny wywołania 500 
zł. aw., zaś na drugim terminie także po­
niżej onejże sprzedaną zostanie, że wadyum 
50 zł. aw. wynosi, wreszcie, że dla nieob­
jętej masy spadkowej ś. p. Andrzeja Lecha 
kuratorem Leona Chilla, zaś wierzycielom 
niewiadomym Józefa Kaczorowskiego, obu 
z Rymanowa ustanowiono.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt zastawniczego opisania rzeczonej real­
ności można przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Rymanów, dnia 12 września 1887.

L. 1225. (7369 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 5 rat po 6 zł. i je ­
dnej raty na 6 zł. 32 ct. wa. z pn., dozwo­
lił przymusową sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym 1. 450 i połowy realności wyk. 
1. 430 gminy Wybudów objętej, Oleny, Pio­
tra, Haśki i Stefana Wawryków własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 21 paź­
dziernika, dnia 22 listopada i 22 grudnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, a to tylko wyżej lub za cenę
wywołania.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 15 zł. 
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających, wyznacza się na dzień 
22 grudnia 1887, o godzinie 3 po połu­
dniu.

Kuratorem wierzycieli jest p. Stani­
sław Newelicz z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć wts. registraturze.

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886.

L. 5635. (7356 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Elisze Seidtlmana w kwocie 
30 zł. wa. z pn., odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 286 
w Trembowli położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, Pawła i Maryi Poliszewskicb, 
własnej, dnia 9 listopada 1887, o godzinie 
lOtej przed południem, z tern nadmienie­
niem, że powyższa realność nawet niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 300 zł.

Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, dnia 30 lipca 1887.

szczędności, Towarzystwo zaliczkowe we LęZKowice ODjętej z ~— j -  
Lwowie, c. k. prokuratoryę skarbu weLwo- i u ,.SIf  ek^ada.i%c®4 “ a . rzeiz Towarzystwa

wie im. W j». S t a r t .  m. • •=* *    J n i  * - - -*■ J ---- ---wie iw. tijo. ^ o___
Lwowa masę konkursowa Towarzystwa gal. 
kasy zaliczkowej firmę Pichsley Simsi & 
Comp. Chaję Jiittę Goldstern, Towarzystwo 
zaliczkowe i eskontowe we Lwowie, wszy­
stkich zaś tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 20 września 1887 r. jako dniu wyda­
nia wykazu hipotecznego prawo zastawu 
na tych realnościach nabyli lub którymby 
uchwała licytacyjna albo wcale nie, albo nie 
dość wcześnie doręczoną być nie mogła, 
na ręce ustanowionego już kuratora dra. 
Srokowskiego z substytucyą dra. Dulęby 

Resztę warunków przejrzeć można
tus. registraturze.Lwów, dnia 1 października 1887.

3

w

licytacyjnycu; uii.n, r ------
stopada i 21 grudnia 1817, każdym razem o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Józefa Gattego ck. notaryu- 
sza w Niepołomicach.

Cena wywołania realności wynosi
1815 złr.

Zakład 182 złr. 
i Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

C1$g hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice dnia 3 sierpnia 1887.

P t  4 - <7303 2—3)O k. sąd powiatowy w Drohobyczu
podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 2240 zł. aw. z pn., odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż ciał hipotecznych, objętych wyka­
zami 1 186, 187, 188 i 190 dla gminy kat 
Schodnicy, nieobjętej masy spadkowej Wła­
dysława Jankowskiego własnej, na rzecz 
Jana Dorocińskiego, w dniach 17 listopada 
i 20 grudnia 1887, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Realność ta z przynależytościami sprze­
daną zostanie w pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny wywołania 6640 zł. 86 
et. a. w., w drugim terminie i niżej tej ce­
ny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
ezsrwca 1887 1. 74 Dz. p. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dra Wobllernera w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus.
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 30 września 1887.

L- 6732. (7366 2—3)
S p r o s t o w a n i e .

K(. Obwieszczenie z 28 sierpnia 1887 1. 
0006, umieszczone w „Gazecie Lwowskiej", 

227, 228, 230, do 1. inser. 7091, prostu­
ję  się w ten sposób, że sprzedaż odbędzie 
®ię 7go a nie 8 listopada.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 15 października 1887.

(7370 2 - 3 )

L. 3350. (7351 2 - 3 )
Dnia 15 listopada 1887, o 11 rano 

odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 112 w Iwkowy, wyk. hip. 112 
księgi gruntowej, gminy Iwkowa objętej, 
Józefa Dziedzica własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włość, w likwidacyi we Lwo­
wie, celem zaspokojenia resztującej sumy 
252 zł. 61 ct. wa. (

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­

ne przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko, 25 lipca 1887.

L. 13117. (7350 2 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie wiadomo czyni, że na zaspokoje­
nie c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 16 rat pożyczkowych po 16 zł. 
25 ct i resztująeego kapitału 145 zł. 21 ct. 
aw. z pn., odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności pod 1. kons. 36 wGołogórach 
położonej, wyk. hip. 1. 196 tejże gminy ob­
jętej, wedle karty B. poz. 1 Józefa Fried­
mana własnej w jednym terminie, a to : na 
dniu 15 listopada 1887, o godzinie 10 przed 
południem, z tem, że takowa i.niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa tej realności jest 
400 zł. wa.

Wadyum 5 prc. to jest 20 zł. aw.
Zaś dla niewiadomych wierzycieli hi­

potecznych ustanowiono kuratora w osobie 
p. adw. dra Mijakowskiego, z zastępstwem 
p. adw. dra Billeta.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Złoczów, 17 września 1887.

L. 4143

j L - 8 9 44 (7318 3 — 3)
| Ck. sąd powiatowy mdlg. w Kołomyi, 

43.  (7 3 2 1  t>— 3 )  podaje niniejszem do powszechnej wiado-
C. k. sąd powiatowy w N iep o ło m icach  J110®01) na prośbę ck. uprz. gal. Zakładu

—  snmv dłu- ; kredytowego włościańskiego w likwidacyi
cia 15

"• — “ r —  sprze­
daż realności dłużników Wasyla Martymin- 
ka vel. Kowbasinka i Marka Kiernickiego 
w biemakowcach nad Prutem położonych, 
wyk. hip. 1. 299 1. 616 ks. gr. tej gminy 
objętych, na dzień 28 października 1887 o 

ig° aa11116 raao> na którym to terminie
realność ta za jaką bądź cenę sprzedaną
Z0SUII116.

Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi 5 proc. ceny 
szacunkowej 645 złr. i 40 złr. do rąk ko­
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst­
kich którymby uchwała licytacyjna dorę-

rzowskiej pod nk. 221 położonej, 618 
kat. Zabierzów tudzież realności lwh. 234 
gm. kat. Zabierzów objętych, a Antoniego Fra­
nosa własnej, na rzecz Towarzystwa zalicz­
kowego w Bochni, w dwóch terminach li­
cytacyjnych dnia 28 października i 28 li­
stopada 1887, każdym razem o godzinie 10
przed południem.Cena wywołania realności Juliana Wil­
kosza wynosi 55 zł.

Wadyum zaś 6 zł.
Cena wywołania realności Antoniego 

Franosa wynosi 485 zł.
Gtazeta Lwowska Nr. 2 3 8  z dnia 19 października 1887.

L. 1758.
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensji Zakładu kredyt, włościańskiego 
w liKwidacyi, w kwocie 9 rat po 6 zł. 67 
ct. 90 zł. 35 ct. i 4 zł. 97 ct., wa. z pn., ; 
dozwolił przymusową sprzedaż realności wy­
kazem hipotecznym 1. 298, gminy Pokropi- 
wna objętej, Ksenki Leżanskiej i ciała h i­
potecznego pod 1' 233 tejże gminy, Walen­
tego Leżańskiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 21 paź­
dziernika, 22 listopada i 22 grudnia 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, a to tylko wyżej lub za cenę wywo­
łania. Cena wywołania 100 zł.

Wadyum 10 prc. w kwocie 10 zł.
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
22 grudnia 1887 o godzinie 3 po południu.

Kuratorem wierzycieli jest p. Stani­
sław Newelicz.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze.

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886.

L. 806 (7294 2—3)
C. k. sąd powiatowy z Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. ga­
licyjskiego zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 27 rat 
po 84 złr. aw, z pn.f odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 30 listopada 1887 o godzi­
nie 10 przed południem publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 93 wyk. 
hip. 1. 51 gminy Białogłowy objętej, sta­
nowiącej własność spadkobierców Leiby 
Charapa z tem, że realność ta na tym ter­
minie, za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 2.200 złr. 
Wadyum 220 złr.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tusąd. re­
gistraturze.

Zborów, dnia 22 kwietnia 1887.
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Księgi gruntowe.

L. 9364 (7390)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Jezierzany składa się 
do przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 28 
października 1887 na którym ewentualnie 
rozprawy przeprowadzone zostaną 

C. k. sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 15 października 1887.

L. 9367 (7389)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Jabłonów, składa się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym. Zarzuty 
przeciw prawdziwości arkuszy posiadania 
mogą być wnoszone do dnia 4 listopada 
1887, na którym ewentualnie rozprawy 
przeprowadzone zostaną.

C. k. sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 15 października 1887.

L. 936 (7382 1 - 3 )  z 12
C. k. sąd powiatowy w Sanoku otwie- wnosić 

ra niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy gdziekolwiek znajdujący się

L. 9366 (7388)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Swistelniki składa s<ę 
do przejrzenia w sądzie tutejszym. Zarzu­
ty przeciw prawdziwości arkuszy posiada­
nia mogą być wnoszone do dnia 3 listo­
pada 1887, na którym ewentualnie rozpra­
wy przeprowadzone zostaną.

C. k. sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia L5 października 1887.

L. 159 . (7380)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż z 

dniem 26 października 1887 rozpoczyna 
dochopzenia celem założenia księgi grun­
towej dla gminy Wadowice górne.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków własności i posiadania 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć co 
dla obrony swych uzna praw za stosowne.

Radomyśl, dnia 14 października 1887.

L. 9365 (7391)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Zelibory składa się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku­
szy posiadania mogą być wnoszone do dnia 
20 października 18«7 na którym ewentual­
nie rozprawy przeprowadzone zostaną.

C. k. sąd powiatowy 
Bursztyn, dnia 15 października 1887.

i na cały nieruchomy w krajach w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje znajdujący się majątek dłużnika 
Naftalego Mozesa nieprotokołowanego kup­
na w Rymanowie, mianuje się ck. radeę 
sądu krajowego dra Zygmunta Nawratila 
komisarzem konkursowym, zaś ck. substytu- 
ta notaryalnego Witkiewicza w Rymanowie 
komisarzem inwentarnym i świetny ck. sąd 
powiatowy w Rymanowie wzywa się o bez­
zwłoczne opieczętowanie majątku konkurso­
wego, zaś ck. subsyt. not. Witkiewiczowi 
poleca się spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur o - 
wej mianuje się p. dra Flakowicza adwo­
kata w Sanoku i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 30 paź­
dziernika 1887 o 10 godz. rano z dowoda­
mi swych wierzytelności dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub wyboru 
innego zarządcy i tegoż następcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli u komisarza 
konkursowego się stawili.

D/a zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do dnia 
9 grudnia 1887 w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą 
konkursową zagrożone dosięgną. Na termi­
nie zaś 19 grudnia 1887 u komisarza kon­
kursowego odbyć się mającym winni wie­
rzyciele płynność zgłoszonych wierzytelno­
ści, oraz porządek w którym do zaspokoje­
nia przyjść mają wykazać. Na tym term i­
nie będzie usiłowaną ugoda, także wolno 
wierzycielom w miejsce dotychczasowego 
zarządcy masy tegoż zastępc i wydziału 
wierzycieli inne osoby swego zaufania po­
wołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie kon­
kursowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej.“

Sanok dnia 15 października 1887.

lipea 1872 1. 98 d. p. p. ułożone 
należy do 17 listopada 1887 do 

Prezydyum sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 11 października 1887.

Kuratele.
L. 5896 (7-316 1 - 3 )

Pawła Pieniaka z Przemysłowa uzna­
no marnotrawcą.

Kuratorem dlań ustanowiono Dmytra 
Żurawia.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 20 września 1887.

L. 4859 (7319 1—8)
Podaje się niniejszem do publicznej 

wiadomości, że Annę Czornysz z Babina, 
w skutek uchwały c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi z 31 marca 1887 1. 3055 uzna­
no za głupkowatą i ustanowiono dla niej 
kuratora w osobie jej męża Iwana Czornysza, 

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, dnia 7 maja 1887.

14 dni w wadowickiem c. k. Starostwie lub 
też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie
będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 14 października 1887.

L. 3332. (7372 1—3)
Iwan Sypiak z Rybnika uznany za 

marnotrawcę. Kuratorem jego mianowany 
Tymko Fajczak z Rybnika.

C. k. sąd powiatowy 
Podbuż, 18 września 1887.

L, 3419 (7371 1 - 3 )
Fed Iwańezuk z Manastyrea ad Pod- 

buź uznany za marnotrawcę. Kuratorem je ­
go mianowany Ołeksa Iwańezuk z Mana-
styrca.

Podbuż, dnia 21 września 1887.

L. 60967. _ (7375)
Odnośnie do tutejszego obwieszczenia 

z dnia 18 maja 1887 1. 28587 i na mocy 
rozporządzenia Wysokiego c. k. Minister­
stwa rolnictwa z dnia 28 wrzfśnia 1887 1. 
12306 podaje się do powszechnej wiadomo­
ści, że państwowe egzamina na samoistnych 
gospodarzy lasowych, tudzież na dozorców 
i technicznych pomocników lasowych roz­
poczną się w c k. Namiestnictwie we Lwo­
wie w biurze c. k. krajowego Inspektoratu 
lasowego dnia 7 listopada 1887.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu, 
winni się zgłosić przed powyższym termi­
nem do komisyi egzaminacyjnej w biurze 
e. k. radcy lasowego Lettnera i wykazać 
się pozwoleniem do składania egzaminu, 
certyfikatem stwierdzającym tożsamość osoby 
i kwitem c. k. głównej kasy krajowej we 
Lwowie na złożoną taksę egzaminacyjną, 
która dla kandydatów na samoistnych go­
spodarzy lasowych wynosi 10 zł 50 ct. a 
dla dozorców i technicznych pomocni ów 
lasowych 5 zł. 25 ct. aw

Uwolnieni od opłaty taksy egzamina­
cyjnej mają się wykazać odnośną rezolucyą.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 12 października 1887.

L.

Upadłości.

Konkursa.

8759 (7357 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żurawnie wiado­

mo czyni, że Tymko Iwanków rolnik w 
Obłażnicy zamieszkały, uchwałą c. k. sądu 
obwodowego w Samborze z 22 grudnia 1885 
do 1. 14775 za marnotrawcę uznanym zo­
stał i że temu marnotrawcy kurator w oso­
bie Nikoły Roika rolnika w Obłażnicy, 
przydanym został.

C. k. sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 3 stycznia 1886.

L.

L. 14489 (7301 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż zostało wdrożonem 
postępowanie konkursowe do majątku sto­
warzyszenia przemysłowo-rolniczego i spo­
żywczego, zaregestrowanego z ograniczoną 
poręką pod firmą „Skład produktów kółek 
rolniczych w Jaśle, a to do całego tak ru­
chomego. gdziekowiek znajdującego się, jako 
też do nieruchomego majątku, położonego w 
tych krajach, w których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. c. k. sędzia powiatowy w Jaśle, 
tymczasowym zaś zawiadowcą masy pan ad­
wokat dr. Roman Adamski w Jaśle.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 25 paździer­
nika 1887, o godzinie 10 przed południem 
w biurze komisarza konkursowego, na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy, do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż­
by nawet o takowe i spory wytoezonemi by­
ły, powinni takowe do dnia 28go listopada 
1887, stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 29 grudnia 1887, o go­
dzinie lOtej przed południem odbyć się ma- 
iacem, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja ­
ko termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy­
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
"olny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
j-.go zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toka tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

\ 7 Tarnowie, 13 października 1887.

50832 (7404 1—3)
Celem nadania jednego stypendyum o 

rocznych 200 złr. z lundaeyi imienia Age- 
nora hr. Gołuchowskiego ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla ubo­
giego w Galicyi urodzonego ucznia krajo­
wych szkół gospodarstwa wiejskiego.

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy JWu. Agenorowihr. Gołuchowskiemu 
ordynatorowi na Skale. i

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
a to najpóźniej do 15 listopada br. i załą­
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i dowody dotychczasowego postępu w nau­
kach. a w szczególności ostatnie świadectwo 
szkolne.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 12 października 1887

L. 6087 (7353 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Krako wie ogłasza, 

że Dymitr Czereba ze Świdnicy uznany 
został marnotrawcą i kuratorem Iwana
Kopańskiego ustanowiono.

Krakowiec, 20 sierpnia 1887.

L 3000. (7251 2—3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Kaśki 

Komendant wzywa się, aby się wciągu ro­
ku do spadku po ojcu jej w dniu 25 czer­
wca 1884 bez rozporządzenia ostatnej woli 
w Molczycaeh zmarłym Hrynku Komen­
dancie zgłosiła, inacząj bowiem spadek ten 
tylko ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niej kuratorem dr. 
Abrahamem Weibergem z Janowa, przepro 
wadzony będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Janów dnia 2 września 1887.

L.

L. 4442 (7397 1 - 3 )
Ołenę Ficycz z Beresowo niżnego uzna­

no marnotrawczynią a kuratora Wasyla 
Ficycza z Berezowa niżnego ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Peezeniżyn, 28 kwietnia 1887.

L. 9662. (7398 1 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Tomka Jarmoluka ze Sposowa marnotrawcą, 
ustanawiajac kuratorem Iwana Płetinkę. 

Sokaf, 12 lipca 1887.

1 - 3 )  j, 50834 (7362
Celem nadania stypendyum z 

cyi ś. p. Filipa Wiktora dw. im. Obniskie- 
go o rocznych 400 zł. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

O stypeudyum ubiegać się mogą mło­
dzieńcy narodowości polskiej i szlacheckie­
go pochodzenia, któzy oddająe się nauce 
prawa i administracyi w Uniwersytecie 
Lwowskim lub Krakowskim i wykażą 
się dobremi świadectwami z postępu w 
naukach.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
mętrykę chrztu świadectwo ubóstwa, świa­
dectwo z egzaminu dojżałości tudzież 
wszystkie świadectwa o postępach w nau­
kach w ciągu stódyów uniwersyteckich a 
w w szczególności świadectwa z ostatniego 
półrocza szkolnego

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 12 października 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L 63064 (7377)

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 

funda- i reskryptem wys. c. k. Ministerstwa handlu 
z dnia 23 września r. b. J. 32926 komisya 
reambulacyjna i rozprawa ekspropryacyjna 
względem rozszerzenia drugiego dworca 
(Vorbahnhof) i połączenia tamtejszej kolei 
cyrkumwalacyjnej z głównym dworcem w 
Krakowie odbędzie się na dniu 3 listo­
pada 1887 na miejscu.

Wykazy gruntów, które w tym celu 
zajęte być mają, wyłożone będą z dotyczącemi 
planami w urzędzie gminnym w Krowodrzy 
przez 14 dni do publicznego przejrzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
14 dni w c. k. Starostwie krakowskiem lub 
też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione uwzględnioue nie
będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 14 października 1887.

4758 (7284 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Tomasza Hołubowicz iż Wincenty i Klara 
Raciescy, tudzież Stanisław Głębocki wnieśli 
przeciw niemu na dn. 29 lipca b. r. do 1. 
4758 pozew o uznanie prawa jego do sumy 
300 złr. 18 złr. a. w. z pn. w stanie bier­
nym dóbr M ogilno n a  karcie ciężarów  poz 11 
intabulowanej, za Zgasłe i wykreślenie ta­
kowej ze stanu biernego rzeczonych dóbr, 
który to pozew zdekretowano do postępo­
wania pisemnego, a do wniesienia obrony 
wyznaczono termin 90 dniowy, zezwalając 
zarazem na adnotacyę sporu, zaś celem obro­
ny praw jego ustanowiono dlań kuratora w 
osobie p. ad w. dr. Sterkowicza z substytucyą 
p, adw. dr. Barbackiego.

Poleca się zatem pozwanemu Zoma- 
szowi Hołubowiezowi aby potrzebnych do 
obrony środków temuż kuratorowi udzielił 
lub nowego obrońcę sobie obrał i o takowym 
sądowi doniósł, inaczej szkodliwe z zanied­
bania wynikłe skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Nowy Sącz, 24 września 1887.

L.

L. 5345 (7344 2—3)
Przy sądzie powiatowym w Limano- 

wy opróżnioną została posada kancelisty z 
roczną płacą 600 zł. dodatkiem aktywal- 
nym 120 zir. i prawem postąpienia na 
wyzszą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegijalnych lub powiatowych opróżnić 
się mogącą dla wysłużonych podoficerów 
zastrzeżoną posadę kancelisty w myśl roz­
porządzenia Ministerstwa obrony krajowej

5159 (7325 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Józefa i Barbarę Weinheimer, iż 
spadkobiercy Adama Steizera wnieśli prze­
ciw nim pozew de praes. 14 czerwca 1887 
1 5159 o 136 złr. na który termin do roz­
prawy na 3 listopada 1887 o 9tej godz. 
przedpołudniem wyznaczony został, a dla 
nich kuratorem Jana Dama ze Stanina 
ustanowiono.

Wzywa się tedy niewiadomych Józefa 
i Barbarę Weinheimer, aby wcześnie z kura­
torem się porozumieli lub osobiście w sądzie 
się zgłosili, gdyż inaczej złe skutki sami 
sobie przypiszą.

C. k. sąd powiatowy.
Radziechów, 10 sierpnia 1887.

L. 62568. (7376)
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że na dniu 4 
listopada b. r. odbędzie się komisya ream­
bulacyjna w połączeniu z rozprawą ekspro- 
pryacyjną względem urządzenia wodociągu 
dla stacyi Brzeźnica linii Oświęcim - Pod­
górze kolei transwersalnej.

Wykazy gruntów, które w tym celu 
zajęte być mają wyłożone będą z dotyczą­
cemi planami w urzędzie gminnym w Brze­
źnicy przez 14 dni do publicznego przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu

L. 5734. (6887 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żabnie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Jana Pawlinę i Agatę Łuszczową, 
iż Maryanna z Pawliaów Swiatłowska wyto­
czyła pko nim; Maryannie Radłowej i wsp. 
skargę z dnia 25 czerwea 1887 1. 3827 o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 46 
gm. Kozłów objętej że do rozprawy ustnej 
termin na dzień 2 listopada 1887 o godzi­
nie 9 rano wyznaczono i że dla nich kura­
torem adw. dr. Bronisława Gałeckiego w 
Tarnowie ustanowiono.

Niniejszem wzywa się Jana Pawlinę i 
Agatę Łuszczową, by na terminie albo 
osobiście stanęli, albo potrzebnych inlor- 
macyi kuratorowi udzielili pod rygorem 
następstw prawnych.

Żabno, dnia 15 września 1887.



Doniesienia prywatne.

W inogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, jak niemniej 
wielkie p ig w y  po 1 zł. 50 et., n o w e  o- 
p z e c h y  po 1 zł. 80 et., przesyła w S kilo­

wych koszykach franco do każdej staeyi 
pocztowej. 6954
Ed. Rlttinger,

właściciel winnie w Wersehetz, Węgry.

ka^ oT b a ł ł a b a n
■we Lwowie, 

p o d  „ Z ło ty m  K o g u t e m 64
ulica  H alicka L 23,

poleca
1 kilogr. kawy Laguaira 
1 „ „ Portorico
1 „ Ceylon . . . a „ — „
1 „ „ Ceylon . . . 2 „ 8 „
1 „ „ Ceylon gruboziarnistej 2 „ 16 „
1 ,  _ Ceylon perłowej 2 „ 16 „
1 „ „ Mokki . . . 2 „ 16 „
1 „ „ Jawy złotej . . 2 „ 16 „

Ceny kawy Bą na głównych targach tak wy­
sokie, źe nawet najpośledniejsza kawa (której nigdy 
w handln moim nie trzymałem) dziś złr. 172 do 176 
za 100 kilogr. oclona loco Lwów kosztuje.

1 złr. 84 et.
1 „ 92 „

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S, A, A l l e n

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym  ̂kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczą. Odnawia id i żywotność, siłę i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ”  zd a n ie m
wielu osób, których włbs siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskżm w 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku.

We Lwowie w aptekaah pp. K Mikola- 
icha, Wewiórskiego i w głównych magazy­
nach perfum. 6918

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u) Urynle
hm a * r t  wtłuciomu :

u t h u t t
1 d n u

M l produktu chomlctnogo n ru i p  
LITHINĄ w  damkach mułującyeh 
w  wodzie, przygotowana przez ?- Ch- 
Le Ferdriel w  Paryżu, zażyta w  małej 
dozie usuwa natychmiast złogi żwiro­
wa w moczu czyli urinian, który 
właśni* jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych iłahoicl. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w  dozach wska­
zanych w  prospektach, aaettpnje 
w  tych słabościach i  pomyślniejszym 
I zupełnym skutkiem użycia wód 
mineralnych.

W e Lwowto, w aptekach P P :
MlKOLASCHA I W e WIÓR8SIBGO ; 
w Krakowie, P P : W iszn iew ­
skiego , R bd tka  , T ra t/c z tń -  

bkibgo i S ied leck iego .

We Lwowie w aptekach: pp. Krzyżanowskie- 
ge, Ruckera i Beisera.

Najnowsza metoda 
kroju sukien i okryć damskich
przez niżej podpisanego wyszła już, w edycyi dzie­
siątej powiększonej, z 41 tablicami najnowszych wzo- 
„ r  * się na składzie głównym w k s i ę -
g a r n I P o ls k ie j  L . L . B a rto sz e w n c z o w e j
4 ^ , T 0 i®' Plac Halicki 14. Książka ta po cenie 
1 c Dnijki ułatwiające naukę rysunków za

J '  ct., linijki pod mierniki za fO et., przez
J Podpisanego wydana „Nauka bielizny" po 2 złr,

anajaują sie tamże i wysyłają się na prowincję za 
zaliczką. Niżej podpisanego

Szkoła kroju i szycia 
i Pracownia sukien damskich

pod kierownictwem 7071
3?sfu.liny Steidel

znajdują się obecnie p p zy  u lic y  C z a r n ie ­
c k ie g o  I. 28. gdzie się każdego czasu na naukę 
Przyjmuje i wszelkie roboty w zakres krawieozyzny 

wchodzące wykonuje 
Właściciel szkół: we Lwowie, Warszawie i 

Petersburgu, na wystawaeh kilkakrotnie wynagro­
dzony medalami za wzorową naukę i metodę.

K s a w e r y  O lo d a s iA s f e i .

t Dr. A. MAJEWSKIEGOl Z a k ła d
t wodoleczniczy
♦ w «  L w o w i e  (w Kisieiee)
|  otwarty przez cały rok.
|  przyjm uje chorych z zupełnem  zaopa­

trzeniem  i dochodzących do kuracyi,
l  która się odbywa od 6 —8 godziny 

rano i od 4 —6 godziny po południu 
pod nadzorem  lekarza.

Równocześnie o tw arte kąpiele ciepłe 
i tusze dla szerszej publiczności. 

Telefon 1. 54.
3247

*  -®>. 5g -Sk -4

Dra ALQUIE
leczenie wszelkiego rodzaju 

najuporczywszyck 
B O L E Ś C I  G Ł O W Y

Boleści głowy i  m igreny  s ą  n ieznośną d o le ­
gliw ością tem  przykrze jszą , że często  i przez 
d ługi czas wciąż w raca ją  i m eczą osoby  
im podlegające. Uor A L Q U IE  z M ontpellier 
w ynalazł nareszcie  n ieoceniony specyfik  le ­
czący boleści g łow y i sp raw dził n a  ty siącach  
pacyentów  ta k  w e F ra n e y i jak  w A lg ierze  
skuteczność tego  środka , k tó ry  przez w c ią ­
gan ie  w nozdrza  uśm ierza w je d n ć j chwili 
najuporczyw sze boleści g łow y i new ralg ie  
bez żadnego  n iebezp ieczeństw a i obaw y
szkodliw ych sku tków .

SKŁAD GŁÓWNY W PARYŻU W APTEOE
D" P E Z E T  et Ci% 47, ul. Taitbout.

W e L W O W IE  w aptekach pp. Miko 
lascha, W ewiórskiego i innych., w KRAKO­
W IE  w aptekach pp Redyka, W iszniewskiego 
i T r a a c z y n s k i e g o .__________  5427

s r ł a d  f a b r y c z n y

farb, lakierów, pokostów, chemikaliów, 
kiszek gumowych i artykułów browar­

nianych, oraz
h a n d e l m a te ry a łó w

Alojzego Hubnera
w e Lw ow ie,

pod L- 13 ulica Karola Ludw ika,
(w lokalnościaeh niegdyś cukierni Rotlendera) 

Speoyalny handel artykułów do użytku gospo­

darskiego, poleca

Srót, lotki, kule, kapsle. 
Uniwersalne smarowidło 

na skóry 
Czernidło i lakier do skór. 
Tran rybi do skór, 
Tłuszcz do broni,

Wagi kuchenne,
Sikawki ogrodowe i do 

oranżeryj.
Sztalugi i wszelkie przy 

bory malarskie, 
Koneweczki na naftę,

Podeszwy konopne, filcowe Wszystkie gatunki szczo- 
i korkowe, tek,

Płaszcze gumowe nieprze- Hegary. Klysopompy etc, 
makalne (damskie i mę- Artykuły chirurgiczne,
skie),

Wałeczki do okien białe i 
brorzowe,

Kit i gips do okien , 
Lichtarze benzynowe, 
Rogóżki kokosowe i że­

lazne,
Latarki stajenne 1 ręczne, 
Batogi kompletne i biczy­

ska,
Skórki irchowe do powo­

zów.
Gąbki toaletowe i powo­

zowe,

Cyrata na stoły i podłogi, 
Maszyny do korkowania, 
Korki ikapsle do flaszek, 
Farby olejne i lakiery, 
Oliwa do maszyn,
Pasy i gurty do maszyn, 
Węże gumowe i parciane, 
Artykuły browarnicze, 
Preparat aj do wyniszcza­

nia owadów,
Masa francuska i wosko­

wa do podłóg,
Lakier w sześciu kolorach 

do podłóg i 6971
wiele innych artykułów, które w mem szczegółowem 
cenniku sa, oznaczone. — Cennik na żądanie gratis 
i franco wysyłam. — Wszelkie intormacye odwrot­

nie udzielam.

S K Ł A D  K A W Y

Artura Kościelnego
poci godłem

ftLU

£
O

Ul
£

CJ
CM

IM

N
U-łMta*

STE L W O W I E ,  Chorążczyzua 1. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej kawy
i sprzedaje takową 4

po  c e n ie  h u rto w n e j
we LWOWIE 1 kilo 2  zł. 

na PROWINCYI 43/4 kilo 10 zł. 10 et. 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Pierwsza koncesyonowana

Szkoła muzyczna
Ludwika Marka

we Lwowie, Rynek I. 9 . 5852
Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur­
sach, od poezątków do wydoekonalenia gry, z dniem 
1 września. -  Nauka śpiewu solowego.— W oddzia­
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
drugim kursie 4 1 6 złr. miesięcznie, w trzecim kur­

sie 7 złr. miesięcznie. 1

© ió w u y u kład

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.

U
Na zimę:

K a f t a n ik i ,
S p o d n ie,
S k a r p e tk i,
P o ń czo ch y ,
K a m a sz e ,
K a m iz e lk i,
S p ó d n ice,

poleca najtaniej handel

F. Knauera i Syna
pod „Złotym Lwem“

w e  I f w r o w
plac Kapitulny. 7340

■ T R o m i e t z k a n i a  składające się z 6 .  5 ,  4 ,  8
I 2, pokoi z przynależnością i, p o k e je  k a ­

w a le rs k ie ,  s k le p y  przy ulicach B r a je r o w -  
s k ie j ,  P o d le w s k ie g o , K a z im ie r z o w s k ie j
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 87. 4 ^ 7

Lekcye języka angielskiego
przez rutynowanego nauczyciela, posiadającego wy­
próbowaną przezeń metodę przyswojenia uczniom 
łątwym śposobem peprawnej wymowy i gruntownej 
znajomości tego języka. Bliższe szczegóły co do wa­
runków: w korekcie „Grzety Lwowskiej", przy ulicy 
Czarnieckiego L. 12, codziennie, wyjąwszy niedzielę 

i święta, od godziny 9 rano do 3 po południu.

ZARZĄD KOPALNI NAFTOWEJ w SH0DNICY

Księżnej Lubomirskiej
p o l e c a

swą niezapalną, podwójnie rafinowaną, 
prawie bezwonną

N A F T Ę
j e d y n i e  do n a b y c i a  w h a n d l a c h

KAROLA KLIMOWICZA
00 kryształowa 1 litr 

lka całkiem biała 1 litr
12 ct. 
20 ct. 
18 ct.2ka z odcieniem żółtawym 1 litr

W beczkach po 150 kilo: 
za 100 kils kryształowej 23 zł.
za 100 kilo białej lk i  22 zł.
za 100 kilo z odcieniem żółtawym 21 zł.

z odstawą do kolei.
Odstawiam w naczyniach blaszanych, plombowanych, 

po 5 i 10 litrów do domów nielieząe za dostawę. 
Odbiorcom kwitków za 10 złr. daję 5 °/„ prowizyi, 
które to w każdym z moich handlów są do nabycia. 
Najchętniej udzielam domom większym na rachunek 

miesięczny lub kwartalny. 7054
Ręcząc za jakośó i niezapalnośó towaru, którego ce­

ny jak najniższe położyłem,
kreślę się z poważaniem 

KAROL ' KLI MO W I CZ , 
ul. Jabłonowskich 1. 6. 

Telefonu 1. 152.

b g ł u
kto używa ■■

Elisiru, Pudru i Pasty do Zębów

Wielebnych 0 ! 0: BENEDYKTYNÓW
O p actw a w  S O U L A C  (Girondo)

D o m  M A G U E L O N N E , P rzeo r
2 MFDALE ZŁOTE : w Braxelli 1SS0 r. i w Londynie 1884 I.

NAJWYŻSZE NAGRODY
W^/ U. UZI ONY 

, ro k u
p r z e z  P r z e o r a  

PIOTRA B0URSAUD1 3 7 3
« C odzienne użycie k ilk u  k rop li Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych  
w  pó ł szk lan k i w ody zapobiega i leczy pró­
chnienie zębów, k tó re  bieli i w zm acnia ja k  
rów nież  odśw ieża i u tw ierd za  dzia da  w yborn ie .

« O ddajem y p raw dziw ą lisługe naszym  czy­
teln ikom  zw raca jąc  ich  uw agę na ten  s ta ro ­
ż y tn y  i uży teczn y  p re p a ra t naj/cj szu ze środków  
leczących i jedynie, zapobiegających wszelkim  
cierpieniom zębów. »

Dom zntoiony ,r JS07 r . A P A I  I I I 1 
AGENT GŁÓWNY g t u U i n

Z najdu je  się. w e L w ow ie w  a p t . : P P .M ik o la sc b a , W ew ió r­
skiego, K rzyżanow sk iego , B lun icnfelda  i w składzie perfum  
P . Jg . J e b i e ; w  K rak o w ie  w a p t.  P P .R e d y k a , W iszn iew skiego , 
T rau czy n sk icg o , i w  m agazynie  p e rfu m  P . D o n n ing .

S. nlie Ifuaiterie, 3 
B0RDEAUX

Pa r
BA RDZO ZA JM U JĄ C Y  W Y N A L A Z E K

PAR/S, Rus St-Honorś. 207

P I S K  K U M Y  VY S T A N I U  S T A Ł Y M
YNA L AZ KK N A U K O W I  P A T E N T O W A N Y  w e  F RA N C Y !  i Z A G R A N I C Ą

-*«*S'saiMy B Ś » M -O r ig s »  ziutienimie w stan stały nowym sposobem, posiadają nieznane do
lego czasu moc i za p a c h .  Zawarte są w  kształcie  OŁÓWKOW  lub P A S T Y L E K  w  malutkich
fl '1 konikach lub ruternlikach ła tw y  h do noszenia przy  sobie. Te wonne ołów ki wcale nie u la t­
n ia j  i sic ,i k.liffte łatwo  s»<! 2 r.n'w.nia;a w fu tera liknrh  śm ieiem i. —  M aja te w ielka wyższość, że 
"tdi,ją.': prze- saar.o zetkniecie zapach przedm iotom , nie w ym agają  zmaczania lub zniszczenia  

rzedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ A BY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY SIĘ WONIĄ.
nu<,
pr

&  4r c~y
1 wszelkie Inne przedmtoty jak  Bielizna 1 Pnpctcrye I

ZNAJDUJĄ Sll£ W E  WSZYSTKICH ZNACZNIEJ­
SZYCH SKŁADACH PERFUMEKYI.

EPJ

Katalogi perfum  z cenami ich

——---— .. ....

wydaje od dnia I. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 
i przez filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYG N ATY  KASO W E
3 V, % płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4  7o „ W 6 0  „ „ (Przedruk nie będzie płacony)

*** » w90 • * «, 
L w ó w ?  1 kwietnia 1887.

__________  B 1 R E E O Y 1 .
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KAZIMIERZ LEWICKI

G Ł Ó W M Y  U K Ł A D  D Ł A  © A L iC Y I

porcelany, szKla i t u r o n  a i m u c b
w o  L w o w ie ,  u l. T r y b u n a ls k a  1. 8«

Z a ło ż o n y  w  fo fen  I &-&IS,

Jm >!•*» ^ B E J K - C r E R '  6991
specyalnie dia chorób płciowych. 

P oradn ik  jego 1 zł. 20  ct.
Ulica Karola Ludwika L. 7. 

Ordynaoya dyskretna, także listownie.

Za gwarancyą w przecięgu półgodziny pewnie skut- 
kująey a ziipałnie nieszkodliwy środek przeciw

T a s i e m c o w i
wraz z głową, przesyła frauko za uiszczeniem na­
leżytości 6 zł. 75 ct., przyczem oraz podać należy 
wiek cierpiącego, jedynie i wyłącznie „St. Ueorg’s 

Apotheke*, Wiedeń, Y, W im m ergasse 93. 5747

W moim głównym składzie ulica Sykstuska L. 47
utrzymuję tylko najlepsze gatunki

wyłącznie

g a l i c y j s k i e j  n i e z a p a l n e j
i w  j a .  ZBT T T  T Ę "

i s p r z e d a ję  ta ko w ą po cenach najm ierniejszych
w 14tu moją firmą zaopatrzonych sklepach.

Zamawiającym naraz przynajmniej 5 litrów, odstawiam naftę do domu w sto­
sownych naczyniach kamiennych lub blaszanych. 

G w a r a n tu ją c  z a  n a jle p s z ą  ja k o ś ć  i  r z e te ln ą  m ia r ę  l i c z ę :

I
i l

2 *  ct. 
20 ct. 
1 8  ct.

I

Jeden litr wysokostopnlowej k r y s z t a ło w e j  (Kaiser-Oel) Nr 00 
najwłaściwszej do lamp o knotach okrągłych po . . 8 4  ct.

I litr najładniejszej s a lo n o w a j Nr. 0 podwójnie rafinowanej po 
„ czystej b ia łe j  Nr. I. podwójnie rafinowanej po .
„ czystej ż ó łta w e j Nr. II. podwójnie rafinowanej po

Kupującym całemi beczkami zawierającemi około 180 litrów nafty opuszczam 
jeszcze od powyższych cen znaczny rabat.

Ktoby zaś z miejscowych odbiorców większej ilości u siebie przechowywać nie chciał,yitrzy- 
ma asygnaty, ktoremi kupioną naftę częściowo w każdym moim sklepie odbierać może. "^ 81

Na prowińcyę wysyłam za przekazem do wszystkich stacyj kolei żelaznej zamówioną naftę, 
pooząwszy od 15 litrów w dowolnych ilościach. Dobre i odpowiednie do przechowania nafty na­
czynie, wypożyczam za kaucyą.

Eksplodującej nafty, lubo znacznie tańszej, jako towaru lichego i nader niebezpiecznego, 
wcale nie trzymam w moim handlu Domokrążcy roznoszą jednak ten towar niebezpieczny, mimo 
surowego zakazu władz, i narażają tern pokątnem żadnej kontroli niepodlegająeem sprzedawa­
niem, iyoie i mienie lndzkie na liczne wypadki niebezpiecznej eksplozyi. Czynią to dlatego, po­
nieważ eksplodującą naftę bardzo tanio nabywają, przeto na tym lichym gatunku zyskują dużo.

Nafta, pochodząca z mojej raflneryi, wypala się w każdej lampie do ostatka, prawie do 
suchości knota, pali się płomieniem jasnem i spokojnem. Nie wydzi ila kopciu, nie wydaje ża­
dnego odom.

Zamówienia przysłane wprost do głó- l i i n i w  U r i s ł o w w r A & i l r l  
wnego magazynu, Sykstuska i. 47, zała- ■ "  «■ "
twi&m natychmiast. Zamawiał można właściciel latineryi nafty we L w o w ie , Sykstuska L. 47. 
także we wszystkich moioh 14 sklepach. Telefon L. 159. 7363

W e Lwowie sk ład  g łów ny w m agazynach  P. K. MIKO .ASCIIA

8IS8

i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów
i magazynach perfum.

Przez C H ' es F A Y ?  Fabrykant 
PARYŻ, 9, U lica de la' tate, S, PARYŻ

E. h  J . n i r a m
i utrzymują wielki skład towarów 

siodlarskich, rymarskich i po­
wrozów* z c. k. uprz. nadwor­

nej fabryki

Schustala i Spki.
N a s k ła d z ie  s ą : L a n d a r y ,  k a re ty ,  w is- ó  v is ,  k a le s z e ,  p ó łk r y te  

o tw a r te  fa e to n y , k u e z y ro w e , d o r o ż k i,  t a r a n t a s y ,  w ó z k i i t . p . 
Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  s ię .

L w ó w ,  B S I a r o l a  1 .  3 _
Telegramy: Stromenger, Lwów. 6990

. a t o w i e w
poleca:

Czermdło glicerynowe
paohnąee, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny połysk, miękozy i potęguje wytrwałość

skóiy pudełko 5, 10, 20 i 50 ct.

S m aro w id ło  lite w s k ie
do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr.

ATRAMENT uzarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeezke po 10, 15, 20, 30 i 50 ct.
FARBY DO STEMPLI

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeezka po 15 ct.
A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy,

flaszeezka 30 centów.

Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. 
3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien­
nice 1. 20, w Czerniowcach, Rynek 1. 2 . 6998 42—0

Wypożyczanie naczynia stołowego i
z porcelany i szkła

e ta ż e r  i  koszów  n a  ow oce, oraz n o ży i  w id e lcó w  n a  im z ty j
b a le  i  w ie c z o r k i. L

Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowP 
równocześnie na obydwa bale.

m

M A G A Z Y N  P T 7 E R

SP. C Z A P C Z Y Ń S K I E G O K
»

m

we Lwowie* ulica Halicka L. 1 (w domu własnym)
poleca

F u t ra  d a m s k ie  i m ę s k ie  podług fasonów najnowszych.
W ie rz c h y  do  fu t e r  damskie i męskie, gotowe lub na zamówienie.
N la te ry e  w e łn ia n e  i je d w a b n e  aa wierzchy do futer.
K o łn ie r z e  I z a r ę k a w k i damskie, modne.
C z a p e c z k i  d u rn s k ie , najnowszy fason.
C z a p k i m ę s k ie ,  — D e k i d o  s a n i  i pod nogi.

. S k ó r y  n a  fu f r a  we wszystkich rodzajach, pojedynczo lub hurtow nie.
Zamówienia za nadesłaniem miary uskuteczniam z pospiechem, sumiennie i punktualnie, 

gw arantując za dobroć i trwałość towaru. 
g W "  Ceny umiarkowane a nawet stosunkowo niskie.

C e n a ik i  franlso. 7055

s s s s s s ^ s ® i ® s s s g s g s

W y łą c z n y  s k ła d  k o m iso w y

c. k. uprzywilejowanej fabryki
B en edykta  Scłirolla S 37- n a,.

izy rtin g i, Szyfony
sztuka 40 metrów od 7 zł. 40 ct. do 18 zł. 50 ct. metr od 18Va ct- do 47 ct.

Płótna górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 28 metry od zł. 6.20. do zł. 7.65.

1 metr od 26VS ct. do 38 ct.

Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oksfordy, Floridasy
wielki wybór b irciiauów, pończoch, skarpetek ft]5.

poleca skład fabryczny

ED. OBERLEITHNERA SYNÓW
we Lwowie, plac Maryacki L. 8.

Cennik fabryczny na żądanie gratis. —  PP. kupcom odpowiedni rabat. 6560

Od 1 Października r. 1887 począwszy 
wychodzą we Lwowie

K W I A T ?
T Y G O D N IK  IL L U S T R O W A N Y

tak samo obszerny, jak powszechnie znane illustyacye warszawskie
p o d  n a c z e ln ą  r e d a k c y ą  7073

JÓZEFA EOG-OSZA
a przy w spółudziele

n a j z n a k o mi t s z y c h  p i s a r z y  po l s k i ch.

K w i a t y  nie hołdują ideom skrajnym, gdyż za eel jedyny wz.ęły 
sobie krzewienie piękna, które nas ozdabia, dobra, które nas uszla­
chetnia, prawdy, która nas oświeca i umacnia.

W K w i a t a c h  znajdują się stałe działy, poświęcone: poezyi, 
powieściom, nowellom, opowiadaniom, podróżom, pamiętnikom, popu­
larnym rozprawom naukowym i t p. — W każdym numerze znajdują 
się także zajmujące łamigłówki, za których rozwiązanie abonenci otrzy­
mują cenne premje.

Prócz tego wszyscy abonenci tak całoroczni, jak półroczni 
całkiem bezpłatnie, ówierćroczni zaś za dopłatą tylko 50 ct. dostaną:

w szystkre dzieła  poetyckie
A D A M A  M I C K I E W I C Z A

w 4  tom ach.

Prenumerata wynosi:

we Lwowie:
Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie
Miesięcznie

12 złr. 
6 „
3 ,
1  „

n a  p r o w in c y i :

Rocznie
Półrocznie
K w arta ln ie
Miesięczuie

złr. 14*— 
U 7 - -  
» 3-50
„ 1 ' 2 0

Z drukarni Wł. Łosińskiego nl. Czarneckiego 1. 12 dom Wern

Prenumeratę należy przysyłać do Księgarni Polskiej we Lwowie. 
Numer 1 na żądanie wyOTła sie b e z p ł a t n i e .

| H M K > ( K H K X
dea Władysław J. Weber.) Papier z fal


